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N r 216 (12240) wileński
p0 rozmowach —  czekamy na umowy

(Z konferencji prasowe] z A. Brazauskasem)

w Moskwie gościł 
'Z% LA . Brazauskas, gdzie się

^ p ^ d en tem  RF R Jeky-
f r i  Mo io nieoczekiwane spol- 
'*uBavae,»p°wi«feia[10ie  bo'  
Z- ,  koto sierpnia br. Pnywódcy 
! ?  | Rosji w miniony czwartek po 

spotkali się jako prezy- 
r^ jg n liw ic  i nieufnie odbiera- 
-flfBtftic negocjacje z Moskwą, 

przez siły opozycyjne wobcc 
^ a ł a d z  Litwy. Dlatego 5 lis- 
^  podczas konferencji prasowej 

RL A. Brazauskas, opowia- 
4$  o swej wizycie w Moskwie, 
^onł rozproszyć wszelkie wątpli­
wa i podejrzenia.

Praydead Litwy i Rosji omówili 
^  20 projektów umów, dotyczą- 
(ripccróżiM stosunków handlowo- 
npodiitzydi, które w przyszłości 

zawrzeć Li twa i Rosja. 8  z nich

jest już w stanie „dojrzałym”. Prawdo­
podobnie zostaną one podpisane w 
czasie wizyty na Litwie premiera Rosji 

, W. Czernomyrdina, zapowiedzianej na 
15-16 listopada br. Chodzi o  między­
państwową umowę o współpracy gos- 
podarczo-handlowej, o  gwarancje soc­
jalne dla byłych żołnierzy sowieckich, o 
tranzyt przez Litwą do Kaliningradu.

Corocznie około 1 min pasażerów, 
udających się do Kaliningradu, przek­
racza granicę litewską. A. Brazauskas 
zauważył, że Rosja negatywnie usto­
sunkowała się do niedawno wprowa­
dzonego na Litwie reżimu wizowego 
dla obywateli W spólnoty-N iepod­
ległych Państw , tłum acząc to  jako  
próbę izolacji Kaliningradu. A . B ra­
zauskas sprostował, iż w najbliższym 
czasie zostanie osiągnięte obustronne 
porozumienie w sprawie tranzytu, cza­
sowo zaś do  1 stycznia od kalinin-

Zakończyła się wizyta 
Ć. Jurśenasa w Szwajcarii

V. Landsbergis: „Tajemnicza podróż”
WILNO, 5 listopada (ELTA). 

liter opozycji sejmowej Vytautas 
L*toe^ sceptycznie ocenS wyniki 
ęottańia Algirdasa Brazauskasa i Bo- 
ijn Jelcyna. Podczas konferencji pra- 
wj zwrócił uwagę dziennikarzy na 
(Mtiiepodpisano ani jednej umowy, 
totki idt projekty długo szykowano. 
ZWea V.Landsbergisa, Rosja stara 

pozyskać od Litwy jak najwięcej,

szczególnie w stosunkach handlowych 
i ekonomicznych.

Ubolewał, że zamiesza się ograni­
czyć funkcje państwowych delegacji ne­
gocjacyjnych, przekazać je zasadtticzo 
MSZ. Jego zdaniem, jeszcze gorzej bę­
dzie, jeżeli przygotowanie i podpisanie 
umów zleci się innym ministerstwom. 
Resorty nie mogą reprezentować inte­
resów państwa, stwierdził lider opozycji.

gradczyków nie będą wymagane wizy. 
Zaś problem odszkodowania Litwie za 
straty, wyrządzone jej przez armię so­
wiecką, będzie obiektem przyszłych 
negocjacji.

Prezydent Litwy poradził, by nie 
snuć żadnych politycznych domysłów 
na temat tęgo, iż 4  listopada nie podpi- 
sano  żadnych konkretnych umów. 
Jego zdaniem, należy zawierać je  na 
poziomie rządów i ministerstw. A. Bra­
zauskas pozytywnie ocenił wkład litew­
sk ie j d e leg ac ji neg o c jacy jn e j do 
rozmów z Moskwą wówczas, gdy domi­
nowały sprawy wzajemnych stosunków 
politycznych. Teraz zaś, jak  mówił, 
warto zaangażować do niej ekspertów, 
specjalistów z różnych dziedzin, po­
wierzając koordynację ich działań Mi­
nisterstwu Spraw Zagranicznych.

Jadwiga BIELAWSKA

V. Landsbergis wizytę A. Brazaus­
kasa do Moskwy nazwał „tajemniczą 
podróżą**. Powiedział, że nie wiedział o 
niej sejmowy komitet spraw zagranicz­
nych, z  tego powodu na posiedzeniu 
wyrażono niezadowolenie.

V . L a n d sb e rg is  w ą tp ił, ż e  w 
przyszłości odbędą się normalne ne­
gocjacje międzypaństwowe. Wyraził 
obawy, że może się stać tak, iż będą 
wykonywane tylko polecenia prezy­
dentów.

4 listopada po czterodniowej wizy­
cie nieoficjalnej w Szwajcarii powrócił 
przewodniczący Sejmu Ccslovas JurSe- 
nas. W Genewie spotkał się on z sekre­
tarzem generalnym związku między­
parlam entarnego, w skład którego 
w ch o d zą  grupy  n aro d o w e p a rla ­
mentów 12S państw, Pierre Camioncn, 
dyrektorem generalnym Wydziału Eu­
ropejskiego O N Z Władimirem Piot­
rowskim. W  toku rozmów mówiono, że 
Litwa mogłaby aktywniej uczestniczyć

Posiedzenie Sądu Konstytucyjnego
‘Jfoopada Sąd Konstytucyjny roz- 

ustawa „Oczęśdowej 
I uzupełnieniu ordynacji wybor­
ó w  Republiki Litewskiej "jest

l wdynacji wyborczej
L KjjS zostały w marcu br.
I pieniono tryb tworzenia 

wyborczej, ustalania 
w związku z wynikami

Grupa posłów na Sejm zwróciła się 
do Sądu Konstytucyjnego twierdząc, że '  
koliduje to  z normami konstytucji. Jej 
zdaniem, ponadto naruszona jest zasa­
da równoprawności partii politycz­
nych. Poza tym, zdaniem grupy posłów, 
podczas uchwalania poprawek w Sej­
mie nie przestrzegano również prze­
pisów proceduralnych.

Sąd wysłuchał argumentów przed­
s ta w ic ie lk i g ru p y , k tó ra  z łoży ła

powództwo, posłanki Z ity  Ślićyte oraz 
przedstawiciela strony zainteresowa­
nej wiceprzewodniczącego Sejmu Juo- 
zasa B em atonisa, zeznań świadków 
posłów Petrasa Giniotasa, Algirdasa 
Kunćinasa i Vidmantasa Żiemelisa.

Orzeczenie Sądu Konstytucyjne­
go opublikowane zostanie 8  listopada.

(ELTA)

I 'W tjU jn a b ęd z ie  kompu- 
a 6 bo ""“"Ad. Nasuwa się 

decyzję o
ao leczn ick ieg o

'  Czyżby nie wie-
J musi być punkt 

^ J ^ j jo w ie d n ie  pomiesz- 
punkt kwarantan­

ny służby weterynaryjnej ma jeszcze 
gorzej —  znajduje się w krytej cięża­
rówce.

Chociaż z urządzeń laboratoryj­
nych inspektorzy mają tylko mikro­
skop, starają się, by do Litwy nie trafiły 
choroby i szkodniki (przynajmniej tym 
transportem, który przejeżdża przez 
komorę celną). Jak mówi R . Bugaje- 
ciene, zeszłorocznej jesieni wieziono 
dużo ziemniaków z Białorusi, obecnie, 
w związku z 15-procentowym cłem, na 
Litwę nie opłaci się ich wwozić. Jednak 
ziemniaki przewozi się tranzytowo do 
Kaliningradu. Prawie nie wiezie się 
ziarna, mało kasz, jabłek, jagód. Z a to 
wiele problemów jest z tymi, którzy z 
Ukrainy, Mołdowy wiozą zachwasz­
czone słoneczniki. Latem  wieziono 
dużo grzybów z Białorusi, Ukrainy, 
Rosji do Wareny. D o  obowiązków ins-

w działalności Związku Międzyparla­
m entarnego o raz  organizowanych 
przez niego wyspecjalizowanych kon­
ferencjach, ściślej współpracować z or­
ganizacjami Narodów Zjednoczonych.

W Bernie Ćeslovasa Jurśenasa 
przyjął przewodniczący Rady Kan­
tonów Szwajcarii Otto Piller. Postano­
wiono wymienić delegacje parlamen­
tarne.

"(ELTA)

W pałacu Radziwiłłów  —  

spotkanie restauratorów
D o niedawna praca naszych re­

stau ra to rów  i konserw atorów dzieł 
sztuki znajdowała się niemal na pogra^ 
niczu magii. W  każdym bądź razie de­
cydującym czynnikiem była intuicja a r­
tysty* sp e c ja lis ty  i k o rzy s ta n ie  z 
doświadczeń poprzedników. Nie bez 
znaczenia je s t też zaangażowanie i 
poświęcenie, najprawdziwsza miłość 
restauratorów do wykonywanej pracy.

Dziś najnowsze osiągnięcia chemii, 
biologu i ich nauk wkraczają w  zakres 
z a in te re so w a ń  litew sk ich  r e s ta u ­
r a to ró w . C zy n ią  to  je d n a k  d o ść  
nieśmiało. Stąd oczywisty jest fakt, że 
nasze osiągnięcia w tej dziedzinie dale­
kie są ód osiągnięć takich centrów jak 
Kopenhaga czy Goeteborg, gdzie od 
dawna istnieją wyspecjalizowane insty­
tuty przy uniwersytetach, kształcące re ­
stauratorów. Nie bez znaczenia jest też, 
że instytucje te są wspierane hojnie 
przez państwo. U nas ani kształcenia 
specjalistów, ani większych dotacji jak 
dotychczas nie ma. Ale następuje „ot­
warcie na świat**, co jest bez wątpienia 
zjawiskiem pozytywnym.

Już po raz trzeci ju tro  spotkają się 
restauratorzy dzieł sztuki. Tym razem w 
W ilnie, w Towarzystwie „Wjedza**, 
przy ul. Wileńskiej 22. Rozpocznie się 
tam trzydniowa konferencja, na którą 
przybyli specjaliści z krajów bałtyckich 
i północnych orazRosji. Natomiast dziś 
obok, w dawnym pałacu Radziwiłłów, 
gdzie jak wiadomo działa galeria sztuki, 
otwarta zostanie wystawa pt. „Konser­

wacja i restauracja w Estonii, Łotwie i 
Litwie**.

Impreza wspierana jest przez Radę 
Ministrów Krajów Północnych. Z  refe­
ratami wystąpią czołowi restauratorzy i 
konserwatorzy z Norwegii (przygoto­
w an ie  k o n se rw a to ró w  w krajach  
Północy; metodyka przechowywania 
odrestaurowanych dzieł sztuki), Fin­
landii (kształcenie restauratorów w 
krajach bałtyckich). Podobny temat 
przedstawią specjaliści Łotwy, z no­
woczesną metodyką konserwacji ma­
larstwa zapoznają Szwedzi itd. Zapre­
zentow any zostanie także dorobek 
takich wielkich centrów sztuki restau- 
ratorskiej, jak Ermitaż czy Muzeum 
Rosyjskie z Petersburga. Referaty 
przygotowali także specjaliści litewscy, 
estońscy, duńscy, francuscy i in.

Z  kolei najcenniejsze odrestauro­
wane eksponaty przedstawią Litwini, 
Łotysze i Estończycy. Są to zabytki ar­
cheologiczne, dzieła malarskie, graficz­
ne, sztuka stosowana, meble itd'; Wyda­
ny został katalog, zawierający materiał 
dokumentalny dotyczący historii posz­
czególnych dzieł, podany jest proces 
konserwatorski i restauratorski.

S łow em , p rzed sięw zięc ie  po­
myślane jest w ten sposób, by jak naj­
obszerniej wzajemnie się zapoznać z 
osiągnięciami technicznymi i artystycz­
nymi w zakresie przywracania do życia 
dzieł sztuki.

Halina JOTKIAŁŁO

N actwa w io z ą  p r ze z  u b o g ie  p r z e jś c ia
I  ted n e g o  krew nego
I  ̂ 1 .-1 t rcntczay kwarantanny 
|  “ Mckim g ż s d z ie  celnym,

a g g g jB gjS  na wszystkich 
s ię  do  re jo- 

on ianę  pracują w  
1 ?VPo£śj i§j>« telefonu, b ez  
1 ̂ C i i b E ł  1 a  P ^ in e t,  > labo*

M g a l  wypoczynku. Kie- 
I ^ e*ina Bugąjedene
11!? 'dM SO przed ro­

l i  W  M ^
u rz ?d u  ju ż

pektorów kwarantanny roślin należy 
sp ra w d z an ie  d rew n a , to rfu ,  lnu , 
kwiatów, a  służby weterynaryjnej — 
bydła, drobiu, mięsa, mleka, skór, jaj 
itd. Jeżeli towar nie wzbudza zaufania 
—  t r a n s p o r t  z a trz y m u je  s ię  na 
dokładne badania, gdy się okaże, że 
produkcja jest zakażona — zawraca się 
jgo. Ludzie stopniowo przyzwyczajają 
się do porządku. Kierowniczka mówi, 
że gdy rozpoczęła pracę, nieliczni je­
chali z dokumentami, a teraz tylko w 
wyjątkowych wypadkach wiozą bez 
certyfikatu.

Szczyt p racy  przypada na dni 
wolne, kiedy to  mieszkańcy Solecznik i 
ich krewni z Białorusi odwiedzają się 
nawzajem, a wracając wiozą po kilka 
w o rk ó w  o w o có w , w arzyw . W  
białoruskim urzędzie celnym kwaran­

tanny nie ma — więc cały ciężar spada 
na naszych inspektorów.

Piotr RYNGIEWICZ

NA ZDJĘCIU: Inspektor Krysty­
na Mu lino (pierwsza z prawej) I wete­
rynarz M arianna Z im bllen i spraw* 
dząją kolejny transport

F o t  Bronisława Kondratowicz



Z Polski
Prezydent Turcji po raz pierwszy w Polsce

W trakcie wizyty Demirel dwukrotnie rozmawiał z Lechem Wałęsą. 
Spotkał się też z premierem Waldemarem Pawlakiem, marszałkami Sejmu i 
Senatu oraz szefem polskiej dyplomacji. Obaj prezydenci podpisali układno 
przyjaźni i współpracy wzajemnej. Ministrowie spraw zagranicznych Polski i 
| Turcji podpisali umowę o unikaniu podwójnego opodatkowania. Zawarto też 
porozumienie o wkładzie TJircji—w wysokości 750 tys. dolarów—w fundusz 

| prywatyzacyjny banków polskich.
Dziennikarzom polskim Demirel powiedział, że jego kraj z życzliwością 

obserwuje starania Polski o przyjęcie do NATO. Zapowiedział poparcie 
Turcji dla tych starali, dodając, że sprawy ewentualnego członkostwa nowych 
państw w Pakcie będą rozważane podczas przyszłorocznego szczytu tej orga­
nizacji. ' r

Oceniając nową doktrynę wojskową Rosji, Demirel powiedział, że inge- 
rencja Rosji w wewnętrzne sprawy powstałych po rozpadzie Związku Ra­
dzieckiego państw zakaukaskich „byłaby niezwykłym błędem”. Mogłoby to 
— zdaniem prezydenta Turcji — spowodować przerodzenie się konfliktów 
lokalnych w konflikt światowy.

Po pożegnaniu w Belwederze przez Lecha Wałęsę Demirel udał się do 
Gdańska, gdzie złożył kwiaty pod Pomnikiem Poległych Stoczniowców, spot- 
I kał się z miejscowymi władzami óraz zwiedziłłniasto i Stocznię Gdańską. Jego 
|pobyt w tym mieście miał charakter nieoficjalny. Po południu Demirel 
| odleciał z Gdańska do Ankary.

Wojskowi radzą o bezpieczeństwie państwa
Minister obrony narodowej powinien być w przyszłości koordynatorem 

wszystkich działań dotyczących bezpieczeństwa państwa, a nie jak do tej pory 
jtylko „ministrem do spraw wojska" — to jedna z sugestii zgłaszanych 4 bm. 
podczas rozpoczętej w Akademii Obrony Narodowej w Rembertowie koło 
Warszawy, 2-dniowej konferencji naukowej poświęconej sprawom bezpie­
czeństwa państwa.

Z  inicjatywy AON od początku br. działa 40-osobowy zespół, który do 
1995 r. ma opracować kompleksowy projekt „systemu bezpieczeństwa 
państwa”. Zespół określi militarne, polityczne, gospodarcze i inne zagrożenia 
dla Polski oraz ma znaleźć „antidotum” na te niebezpieczeństwa.

Oficerowie biorący udział w seminarium podkreślali, że system bezpie­
czeństwa państwa należy rozumieć kompleksowo, nie tylko jako obrona 
państwa przed zagrożeniem militarnym. Według nich oprócz zagrożenia 
militarnego dochodząjeszcze inne: polityczne, gospodarcze, publiczne, psy­
chospołeczne i ekologiczne.

Zdaniem płk Romana Kulczyckiego, w nowej konstytucji powinien wid­
nieć zapis o bezpieczeństwie państwa. Powinna powstać także odrębna usta­
wa dotycząca tego problemu. W swoim referacie stwierdził, że w Polsce 
powinna istnieć jednoosobowa odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
państwa. Tą osobą może być prezydent, wtedy premier odpowiadałby za 
rozwój państwa — stwierdził.

Wojskowi do zagrożeń politycznych zaliczyli m.in. nieuwzględnianie 
przez polityków racji innych oraz kwestionowanie przez nich procedur de­
mokratycznych. Mówiąc o zagrożeniach gospodarczych, płk Tadeusz Ka­
miński stwierdził, że wejście Polski jlo międzynarodowych struktur gospo­
darczych i militarnych będzie drogo kosztowało; gdy np. do NATO 
przystąpiła Hiszpania, musiała ona swój budżet na obronę "zwiększyć trzyk­
rotnie.

Dorosły Polak wypija rocznie 40 I piwa

Dorosły Polak wypija rocznie ok. 40 1 piwa. W krajach o największej 
konsumpcji piwa na jednego mieszkańca.przypada: w Niemczech — 1441, w 
Czechach — 1321, a w Belgii — 1081 — informuje drugi Raport Piwny.

83 proc. konsumentów pija wyłącznie polskie piwo, a kolejnych 10 proc. 
— głównie polskie. 'Smakoszami wyłącznie zagranicznego piwa jest zaledwie 

proc. polskich piwoszy.
Do najpopularniejszych w całym kraju browarów należą: Żywiec i Oko­

cim oraz Leżajsk. Browary w Tychach, Poznaniu i Warce posiadają rangę 
ponadregionalną. „Polski 'piwosz nie jest skory do eksperymentowania na 
swoim żołądku i wyjątkowo rzadko decyduje się na zakup nowych „bro­
warów”. W sklepię wybiera piwo spośród znanych sobie marek oraz tych, 
które pochodzą z miejscowego browaru” — stwierdza się w  Raporcie.

„Średniowieczne’’ dyplomy, dla absolwentów UJ
Fundacja Jagiellońska rozpoczęła wydawanie absolwentom Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego, niezależnie od tego, kiedy ukończyli studia, ozdobnych 
dyplomów Almae Mater IagieHonicae — na wzór przyznawanych w okresie 
założenia Akademii Krakowskiej. Podobnie czyni wiele renomowanych 
uczelni na świecie. Cena dyplomu wynosi 400 tys. zł, a dochód ze sprzedaży 
przeznaczony będzie na .rzecz Fundacji, która wspiera finansowo UJ.

Ręcznie kolorowany dyplom nie będzie oficjalnym dokumentem 
ukończenia UJ. Może byćwydany chętnym tylko na podstawie kopii dyplomu 
|  potwierdzenia ukończenia studiów w uniwersyteckim archiwum. Zaopa­
trzony jest w znak wodny — herb UJ oraz lakową pieczęć i podpis rektora. 
50 proc. zniżki mogą uzyskać ci, którzy zakupią go do końca roku ukończenia 
studiów oraz emeryci.

U S A ^ O N Z y ,

USA popierają włączenie Japonii i Niemiec do RB
Stany Zjednoczone popierają 

ewentualne włączenie Japonii i 
Niemiec do grona stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa O N Z — po­
wiedział w piątek ambasador USA 
w Tokio Walter Mondale.

W czasie  sp o tk an ia  z ja ­
pońskimi dziennikarzami, Monda­
le wyraził nadzieję, że takie stano­
wisko zyska również poparcie 
innych państw.

Z  drugiej jednak strony amery­
kański dyplomata wyraził nadzieję, 
że Japonia „aktywnie przyczyni się” 
do pozytywnego zakończenia roko­
wań, prowadzonych w ramach tzw. 
R undy  U rugw ajsk iej G A T T  
(Układu Ogólnego ws. Ceł i Hand­
lu), a także pójdzie na kompromis 
w toku zapowiadanych na przyszły 
tydzień kluczowych rokowań hand­
lowych ze Stanami Zjednoczonymi.

Bośnia * \
Po z a ję c iu  Y a re s zu  p rze z  M uzu łm an ów

Siły muzułmańskie umocniły 
się w czwartek w Vareszu, w środ­
kowej Bośni, w 24 godziny po 
opuszczeniu miasta w panice przez 
żołnierzy chorwackich i tysiące 
osób cywilnych.

Oddziały złożonej głównie z 
Muzułmanów armii bośniackiej 
wkraczając do Vareszu nie napot­
kały na opór i miasto było wymarłe.

P łonęło  kilka, dużych domów 
mieszkalnych, zaś po ulicach 
wałęsały się zwierzęta domowe: 

Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż poinformował, że ok. 2 tyś. z 
15 tys. Chorwatów, którzy znajdo-' 
wali się w rejonie Vareszu, przek­
roczyło linie serbskie i znajduje się 
w obozie Sokołac.

m m
Armia zgadza się na spotkanie?

W sp ó łp raco w n icy  p re m ie ra  
Haiti R oberta  Malvala oświadczyli 
w  czwartek wieczorem, że  przedsta­
wiciele armii praw dopodobnie zgo­
dzili się wziąć udział w rozihowach 
mających na celu przywrócenie^de- 
mokracji na wyspie.

Ich odpowiedź na zaproszenie 
do  udziału w  dwudniowej konfe­
rencji była co praw da niezbyt jasna, 
jednak  Malv& i wysłannik O N Z  na

Haiti D an te  C aputo  z interpreto­
wali ją  jako  zgodę dowódcy armii, 
geif. R aoula Cedrasa na uczestnic­
two w spotkaniu. -

W  czwartek życie w stolicy Haiti 
Port-au-Prince sparaliżował strajk 
proklamowany przez przeciwników 
nadal przebywającego na emigracji 
prezydenta Jeana-B ertranda Aris- 
tide’a.

f i a t o w i

Łotwa przekaże USA mapy i katalog 
punktów geodezyjnych

Łotwa zobowiązała się przygo­
to w a ć  m apy. o r a z  k a ta lo g  ze  
współrzędnymi punktów  geodezyj­
nych i p rzek azać  je  bezp ła tn ie  
agencji m inisterstwa obrony USA, 
która odpowiada za informację to­
pograficzną.

Prasa łotewska pisze, że A m e­
rykanie otrzymali możliwość dys­

ponowania m apam i, a  nawet prze­
k a z y w a n ia  ich  in n y m  k ra jo m  
NA T O . Nie wątpiąc w pokojowe 
cele m inisterstw a obrony USA, 
d z ien n ik  „L a tv ijas  J a u n a te n e ” 
pisze, że taki tow ar je s t bardzo 
cenny dla tych, kto kieruje sam olo­
tami, artylerią i przygotowuje pro­
gram y dla rakiet.

W M l o w a

Snegur: Opozycja nie może liczyć na sukces wyborczy
P rezy d en t M ołdow y M ircea 

Snegur oświadczył w  czwartek, że 
opozycja, k tó ra  krytykuje prezy­
denta  źa podpisanie um cta gospo­
darczych  w ram ach  W spólnoty 
Niepodległych Państw, nie może 
liczyć na sukces w wyborach parla­
mentarnych.

S n eg u r d odał, że  poprze  w 
wyborach te  siły, k tó re  opow iada­
ją  się za niepodległością i in te ­

gralnością Mołdowy, a  także m ają 
konstruktywny program  ochrony 
socjalnej.

Snegur powiedział, że  wprowa­
dzenie podatku akcyzowego i V A T  
na eksportowane do  Rosji towary 
mołdowskie doprowadziło do  strat 
w wysokości 40 mld rubli. Jest to  
tak a  sam a stra ta , jak ą  poniosła 
M ołdowa wwyniku ubiegłorocznej 
suszy.

Zewsząd
Znaleziono kota, który by) 

przyczyną śmierci reżysera

K o t s y ja m s k i,  którego 
właściciel, brytyjski reżyser filmowy 
D uncan Gibbins poniósł śmierć, 
ratując zwierzę z  pożaru w Malibu 
(południow a Kalifornia), został 
odnaleziony w czwartek. ,

41-letni Gibbins pośpiesznie' 
opuścił we w torek swą rezydencje 
kiedy w Malibu szalał gwałtowny 
pożar zarośli, jed n ak  wrócił po 
kota. Wyskoczył z  ognia ogarnięty 
płomieniami i został później odna­
leziony przez strażaków. Po 24 go.
dżinach zmarłwskutekciężkich po-

i parzeń.
Znaleziony kot znajdował sięw 

szoku, m iał popalone łapy i doznał 
skaleczeń . Przew iczioiio  go do 
schroniska dla zwierząt w okręgu 
Eos Angeles.

Amerykańskie stowarzyszenie 
z a p o b ie g a n ia  okrucieństw om  
wobec zwierząt (ASPCA) postano- 
wiło w  czwartek ustanowić nagrodę 
im. Duncana Gibbinsa. Będzie ona 
p rzyznaw ana co  roku  osobom, 
k tóre wykazały szczególną odwagę 
w ratowaniu zwierząt.

Sprzedano 88 prac 
Picassa

W  czwartek dom aukcyjn^Sot- 
I  heby’s sprzedał w Nowym Jorku 88 

obrazów, rysunków i rzeźb Pabla 
Picassa za łączną kwotę 32 milio­
nów dolarów.

Dzieła te  należały do mieszka­
jąc e g o  w Szwajcarii amerykań­
skiego kolekcionera Stanleya See- 

rgera. Najwyższą cenę — 4,4 min 
dolarów uzyskało płótno z 1932 
roku. Kolekcje te  Sceger groma­
dził przez 13 lat. Wiele sprzeda­
nych prac Picasso początkowo po­
darow ał przyjaciołom, g

Przed aukcją obawiano się, że 
rynek dzieł sztuki nie jest dostate­
cznie chłonny,aby wszystkie prace 
Picassa znalazły nabywców. Obawy 
okazały się bezpodstawne. Przed 
aukcją w najbardziej zawyżonych 
szacunkach przewidywano, 2e ko­
lekcje sprzeda się za 31,2 min doi. 
W  sklepach kradnie się za 

4 mld DM rocznie

W a rto ść  tow arów  kradzio­
nych rocznie w niemieckich skle­
pach i dom ach towarowych wyno­
s i 4 m ld  m a r e k .  K radzieże 
sklepow e sta ły  się w tym kraju 
prawdziwą plagą.

N asilają się szczególnie przed 
Bożym N arodzeniem  —  jak po­
wiedział w rozgłośni Saarlandis- 
cherR undfunkH ubertusT essar, 
rzecznik Związku Niemieckiego 
H andlu  D etalicznego. Po to, ty 
„ z n e u tr a l iz o w a ć ” wynikające 
s tą d  s tra ty , handlow cy muszą 
w edług niego sprzedać towaiyza 
dwudziestokrotnie wyższą sumę 
80 mld m arek.

Sobór Kazański znów na Placu Czerwonym
Historia powstania jednej z 

najważniejszych świątyń Rosyj­
skiego Kościoła Prawosławnego 
wiąże się nierozerwalnie z Polaka* 
mi. Sobór powstawał jako swoisty 

* pomnik zwycięstwa nad polskim 
garnizonem, okupującym w 1612 
r. Kreml

381 lat temu oblegany ze 
wszystkich stron przez pospolite 
ruszenie księcia Pożarskiegó polski 
garnizon na Kremlu w Moskwie 
zmuszony został do kapitulacji. 
Siły hetmana Chodkiewicz^ nie 
zdążyły na czas z odsieczą.

Rocznica zwycięstwa, któremu 
towarzyszyła słynąca już wówczas 
łaskami ikona Matki Boskiej 
(niosła ją  kolumna pospolitego 
ruszenia z Kazania, stąd nazwa 
Matka Boska Kazańska), była 
czczona procesjami zawsze 4 listo­
pada. Książe Pożarski, dowodzący

siłami pospolitego ruszenia z 
Niżniego Nowgorodu, które zmu­
siło Polaków do kapitulacji, sfinan­
sow ał budow ę w północno- 
w schodnim  rogu P lacu 
Czerwonego niewielkiej cerkiewki 
- r  jako wotum narodu i pomnik 
wzniesiony zwycięzcom.

W 200-rocznicę zwycięstwa na 
Polakami Sobór Kazański spłonął. 
W 1812 r. polskie wojska towarzy­
szące Napoleonowi ponownie stac­
jonowały na Kremlu, skąd wywiozły 
sztandary, utracone w 1612 r.

W historii Moskwy Sobór zapi­
sał się ponownie w roku 1917. W 
listopadzie w murach świątyni us­
tawiono działa, z których bolszewi­
cy ostrzeliwali broniących Kremla 
podchorążych carskiej armii.

Odbudowany Sobór przetrwał 
tylko 100 lat. W 1936 r. kiedy za­
kończono prace restauracyjne,!

przyw racając świątyni jej X V II- 
wieczny kształt, władze podjęły de­
cyzje o  rozebraniu Soboru. Podob­
ny  los m ia ł s p o tk a ć  d zisie jszą  
wizytówkę Placu Czerwonego — 
Sobór Błogosławionego Wasyla, 
są s ia d u ją c y  z  W ie ż ą  S p a ssk ą  
Kremla. Jednak restaurator Sobo­

t n i  Kazańskiego Pio tr Baranowski 
zab ary k ad o w ał s ię  w świątyni, 
uniemożliwiając władzom jej de­
wastacje. Bdranowski przypłacił to 
10-letnią zsyłką.

Sobór Kazański rozebrano, a 
po wojnie na jego miejscu powstał 
niewielki skwer. Jodły wstydliwie 
zasłaniały miejski szalet, wzniesio­
ny dokładnie w miejscu, gdzie nieg­
dyś znajdował się ołtarz.

Położony na tyłach M uzeum 
■. Lenina, plac przekazano w latach 

osiem dziesią tych  dyrekcji mu-

odbudow y świątyni jako  porpni- 
ka... walki z caratem . Pam ięć o  
działach z 1917 r. na trwale wpisała 
się  w św iadom ość ówczesnych 
władz.

4 listopada 1987 r. w 375 rocz­
nicę zwycięstwa nad Polakami, pod 
pomnikiem Minina i Pożarskiego, 
sym bolizującym  to  zwycięstwo, 
przedstawiciele moskiewskiej inte­
lig en c ji ch c ie li z łożyć kw iaty. 
W ładze Moskwy z  jej ówczesnym I  
sek retarzem  Borysem Jelcynem 
nie wyraziły na to  zgody. N a Plac 
Czerwony zdołała się przedostać 
jedynie kilkuosobowa delegacja z 
r z e ź b ia r z e m  W ia c z e s ła w e m  
K łykowem  na czele. W iązanka 
k w ia tó w  s p o c z ę ła  te g o  d n ia  
również na miejscu Kazańskiego. 
Soboru.

R ok później, na fali pieriestroj­
ki, powstał Społeczny Komitet O d­
budowy Soboru. P od społeczną: 
presją , w 1990 r. m oskiewskie

i W t t H i t t u s i u u i a d f a

wę świątyni. 4  listopada Borys Jel* 
cyn osobiście wmurował w jej fun­
dam enty kamień węgielny. Ogólne 
koszty odbudowy tej niewielkiej 
świątyni (w  najszerszym ntiej8®! 
liczy ona zaledwie 14,5 m) sięgnę*)' 
15 mld dolarów.

4 listopada ulicami M o sW P  
raz pierwszy od 76 lat znów jj^  
czyła niewielka procesja.
M atki Boskiej Kazańskiej ni® 
Kozak. Milicja dłuższy czas 
p u s z c z a ła  j e j  w P0*]*!-, 
wyświęcanego tego dnia Sooo^ 
Kazańskiego. Dopiero po
czeniu Placu Czerwonego PJJ7  
prezydenta Jelcyna, który nie •
w a ł  d o  k o ń c a  uroczy*10̂ ,  
wyświęcania świątyni, Proce^?Lsjj 
tarła pod Sobór. P a t r ia rc h a t^ ;  
II kończąc uroczystość 
p o k o ju  sp o łeczn eg o . 
C z e rw o n e m u  p r z y w r ^  
pierwszy element jego history®1*' 
go kształtu.
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K p  aktualności
POMNIK W MIEDNIKACH

oosterunku celnym w Miednikach uroczyście odsłonięto pomnik 
Republiki Litewskiej, poległych o wolność i niepodległość

• Mfjsj- ^nitowy sarkofag z  siedmioma krzyżami stanął w miejscu,
r ^/iadek tragicznych wydarzeń 31 lipca 1991 r. Autorami pomr

gdzie

^ t r t^ ^ s"!TńtasśarauskasiRimantasBuivydas. Z  inicjatywy Departamentu 
^ it 7 btflców i za uzyskane przez niego środki w ciągu rekordowo krótkiego 

-projekt zrealizowało przedsiębiorstwo państwowe „Pamink-

" ,.enY MIĘSA W WILEŃSKICH SKLEPACH
w j,'«nul:u W sklepach wileńskich kilogram wołowiny bez m ady handlo-
^  3,34-3^0  lita, wiepizowiny 4,80-5,72 lita.

^ w s U i n y  została sprawdzona w trzech sklepach wileńskich, a wieprzo- 
czterech. Np- w „Sklepie Gastronomicznym” kilogram wołowiny kosz- 
.ju z 10-procentową marżą handlową — 3,67 lita. Rąbanka (szynka,

S  ’ towa}y5^ lita, łopatka— 3,16 lita, podbrzusze, nóżki— 1,36 lita, 
-0 ,3 7  lita. .

>toa cena rąbanki w sklepach wileńskich wynosi 4 ^ 0  lita, z 9,8 -procen- 
94Iita. •

W SANATORIUM 
„jURAlt” MOŻNA ODPOCZĄĆ

zakończeniu sezonu robót potowych na wsi, wielu rolników mogłoby 
|  usjug sanatorium „Juratę” w Połądze. Osoby cierpiące na choroby 

TYjrnżenia, aterosklerozę, nadciśnienie, dusznicę bolęsną, schorzenia gine- 
S obc i inne, od 18 do 24 dni mogą nieodpłatnie się kurować.

Lekarznaczelny zjednoczenia „Juratę” Liudas Saldunas potwierdził, że zgod-
2 osądzeni cm Zarządu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych z 28 lutego 

1H |!  wszystkim emerytom 80 proc. ceny skierowania na leczenie opłaca 
Sanatorium ^Juratę” swoją drogą jeszcze bardziej obniżyło cenę i ludzie 

oc muszą pfcać za skierowanie ani centa. Ulga dotyczy również robotników i 
uKowików umysłowych. 18 dni leczenia sanatoryjnego kosztuje im zaledwie 122 
ty, gdyż połowę kosztów skierowania również opłaca „Sodra”.

Osoby pragnące leczyć się w Połądze, mają przywieźć ze swej przychodni 
aoiotyjną kartę uzdrowiskową.

Jik na razie, z 300-miejsc w „Juratę” zajęta jest zaledwie piąta część.

CZY BĘDZIEMY PIĆ KAWĘ?
jeszcze pod koniec lata producenci kawy z krajów afrykańskich postanowili: 

a j tony na Ariecie są zbyt niskie, toteż gdy dojrzeje nowy plon, piąta część 
ijtodowanej kawy nie powinna trafić na rynek. W ten sposób cena kawy nie tylko 
małi oę me zmniejszyć, ale mogła nawet zwiększyć.

Nadszedł listopad, a na światowym rynku kawy ciągle jeszcze nie odnotowano 
•inszych zmian. Ale z niecierpliwością oczekuje się decyzji Brazylii, głównego 
Aportera kfoy.

MATKI ROZPOCZĘŁY GŁODÓWKĘ
Związek Matek Litewskich Żołnierzy zorganizował akcję protestacyjną. Po- 

donnowano, że po wojnie do czasu odrodzenia niepodległości Litwy w armii 
umkiej zginęło ponad 1200 chłopców z Litwy; kolejnych około 830 odniosło 
fcfecma •’ , '

Pfotetcjące matki rozpoczęły akcję głodową. Żądają one, aby kwestie odszko- 
W a  tytułu strat członków- rodziny włączone zostały do programu rozmów 
rafj*Ł>4itewskich. Przewodnicząca Związku Birute Kairiene powiedziała, że, 

władze nie chcą widzieć rzeczywistości i pomóc matkom, które utraciły 
mają kaleki wojskowe. Przewodnicząca Federacji Kobiet Związku 
Litwy Aldona Jasinskiene przysłała do redakcji oświadczenie, w 

tolidaryzuje się z żądaniami riatek.
Zmaikami poległych żołnierzy spotkał się przewodniczący Sejmu Republiki 

Ceslovas Jurśenas. Po zapoznaniu się z ich problemami obiecał on 
" ^ je w S g m ie .

koło GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ 
BRYGADY ANTYTERRORYSTYCZNE

egg przybyła już druga grupa policjantów z grupy antyterrorys-
Będzie ona kontrolować na drogach Polski w strefach przygranicznych.

należy zatrzymywanie osób zajmujących się kontrabandą, jak też 
£ ^ ePotząJku.

przygotowani policjanci będą kontrolować porządek w gminach 
kraan< )̂olskięj i puńskiej.

CUKIER Z POLSKI
„Rolimpex” wygrała konkurs na prawo eksportu cukru. W 

■ dostarczy ona 60.000 ton cukru do krajów bałtyckich, Rosji i
°*ka ma nadzieję wyeksportować za granicę 300.000 ton cukru.

KURS DOLARA SPADŁ
H^^^kubędącodziennie odbywały się targi giełdy bankowej. Operacje będą 
)ig ̂ d o la r a m i  USA, frankami francuskimi i angielskimi funtami sterlin- 

walutowe wykazały, że dolar na Litwie tanieje. W ciągu 
tygodnia kurs jego spadł o  11 centów.

■ 1
został komisarz policji rejonu kelmeskiego 

?  M j^nanuszc: D. Śtabokas oraz A. Raubickas. Tego s a i_ _ _ _  
j fi,edczeg° ds- wa^ki ze zorganizowaną przestępczością
I Sbjyj/?7lralury Generalnej RL, którzy przybyli z Wilna, robili rewizje. \ |  

komandosi oddziału szybkiego reagowania „Aras”;
•‘•jbliższych trzechdni zatrzymanym ma być wręczony akt oskarżenia.

E ZATRZYMANO KOMISARZA POLICJI
A. Razminas oraz 

samego dnia pracow­
a ł
W

d o n iesień  ag en cji in fo rm acy jn y ch , ra d ia ,
 ̂Inf. własnych p rzygo tow ał J ó z e f  S Z O ST A K O W S K I

CO SŁYCHAĆ NA BUDOWIE SZKOŁY IM. JANA PAWŁA II

Podstawowa potrzeba 
społeczeństwa 
polskiego w Wilnie

Pomóżmy 
dzieciom polskim 

Wilna!

Sprawa budowy szkoły z polskim 
językiem nauczania w nowych dzielni­
cach Wilna ważyła się od dawna. Przed 
czterema laty powstały komitet rodzi­
cielski ZM  ZPL, deputowani-Polacy w 
parlamencie Litwy czynili duże stara­
nia u  władz, wywalczyli decyzję projek­
towania i budowy nowej szkoły na Jus- 
tyniszkach. Następnie był trudny okres 
starań o przyśpieszenie budowy, o zdo­
bycie materiałów, organizacja dyżurów 
społecznych przez rodziców. Na po­
czątku br. na podstawie działającego 
komitetu rodzicielskiego, przy udziale 
aktywnych członków społeczeństwa 
polskiego Wilna powstała Fundacja 
Wspierania Budowy Szkoły Polskiej w 
Wilnie, która to została zarejestrowana 
w urzędzie m. Wilna. Podstawowym 
ce lem  z a ło ż e n ia  F u n d a c ji  i je j  
działalności było wspieranie budowy 
szkoły. F in an so w an ie  budynku z 
budżetu miasta przerwano na początku 
kwietnia br. Od tego czasu szkoła bu­
dowana jest wyłącznie z pieniędzy ot­
rzymanych z Polski, a także zebranych 
tu na miejscu. Podstawowym sponso­
rem, dzięki któremu powstaje szkoła, 
jest Stowarzyszenie „Wspólnota Pols­
ka” z prezesem profesorem A. Stelma­
chowskim na czele. Uznano, że budowa 
szkoły polskiej jes t pilną potrzebą 
społeczeństwa polskiego w Wilnie. 
Obiekt przyjęto w stanie surowym: były 
ściany, stropy, częściowo pokrycie 
dachu, ramy okienne. Kosztorys budo­
wy został podzielony na dwa etapy wy­
konania. Pierwszy, który pozwala na 
m inim alne'w ykończenie budynku i

PROTOKÓŁ
Komisja rewizyjna Fundacji Wspiera­

nia Budowy Szkoły Polskiej w Wilnie w 
składzie: Janina Czyi, Henryk Malewski, 
Czesław Okińczyc (przewodniczący) d a  
25 października 1993 roku zbadała stan 
finansowy Fundacji i stwierdziła, że za 
okres od 13 lutego 1993 roku do 25 paź­
dziernika 1993 roku na jej konta wpłynęły:

— 3.437 dolary USA;
— 707 marek niemieckich;
— 10.000 szylingów austriackich;
— 30 angielskich funtów steriingów; 
— 1.824.800 złotych polskich;
— 10.589 rubli rosyjskich;
— 400 rubli białoruskich;
— 8.782 lity 76 centów.
Oprócz wyżej wymienionych kwot,

Fundacja otrzymała w darze telewizor 
firmy Sanyo oraz 15 rublową złotą monetę 
rosyjską.

W tym samym okresie Fundacja wy­
dała 3.961 litów 94 centy i 1360 dolarów 
USA na potrzeby związane z budową 
szkoły w Justy niszkach. Pieniądze zostały 
wydane na:

—  płacę zarobkową (dla Stróży i in­
żyniera — na okres dwóch miesięcy zos­
tała zatrudniona osoba do fachowe] 
oceny wykonanych robót budowlanych 
szkoły) — 1.119 U;

— bramę szkoły — 952,21 Li;
— materiały budowlane — 1710,69

U
— wydatki organizacyjne (rejestracja 

Fundacji, usługi pocztowe i telefoniczne) 
— 139,45 Lt

— wydatki na obsługę konta banko­
wego — 44,59 LI

Pomimo tego, z konta dewizowego 
wydanych zostało na:

— materiały budowlane — 1350 
USD;

— rejestrację konta dewizowego 
Fundacji — 10 USD.

Przeprowadzona kontrola finansów 
Fundacji pozwala stwierdzić, że wydatki 
są odpowiednio udokumentowane. Wy­
datki plus pozostające na koncie Fundacji 
sumy pokrywają się z wpływami. Przepro­
wadzona kontrola stanu finansów Fun­
dacji; uchybień nie stwierdziła.

Na dzień 25 października 1993 roku 
na koncie Fundacji było:

—2.077 USD;
— 2.820,82 Lt;
->707 DM;
— 10.000 szylingów austriackich; •
— 30 angielskich funtów steriingów;
— 1.824.800 złotych polskich;
— 10.589 rubli rosyjskich;
— 400 rubli białoruskich;
— telewizor firmy Sanyo;
— 15 rublowa złota moneta rosyjska.

drugi, zakładający pełne wykończenie z 
salami, boiskiem, chodnikami, zie­
leńcami itp.

Na dzień dzisiejszy „Wspólnota 
Polska” przekazała na budowę 195 tys. 
dolarów USA, co pozwoliło opłacić ra­
chunki za kwiecień-paździemik na 
sumę 671953,64 litów, udzielić zaliczki 
wykonawcom na zakup materiałów bu­
dowlanych na sumę 123 655 litów. Dziś 
szkoła ma już: dach, częściowo blachar- 
kę, wykonano 75% tynków, łącznie z 
ich przygotowaniem do palowania, 
o k o ło  30%  pod łóg , I e tap  p rac  
elektrycznych, hydraulicznych, w I 
bloku jest ukończone zakładanie syste­
mu grzewczego, są transformator, ko­
lektor, ułożono część chodników, kable 
wysokiego napięcia. Szkoła ma już 
oszklone jedną warstwą okna i za­
bezpieczone wejścia.

Z  pieniędzy zebranych od ofiaro­
dawców w Wilnie i okolicach, którym 
serdeczne Bóg zapłpć, poczyniliśmy 
dość znaczne inwestycje i;wpłaciliśmy 
zaliczkę hydraulikom na J  wykupienie 
materiałów , zakupiliśmy zamki do 
drzwi, metal i wykonaliśmy bramy za­
mykające szkolne podwórko, z fundu­
szy ^Fundacji utrzymujemy 3 etaty 
stróżów. Wszystkie te  wydaud pozwala­
ją  na zabezpieczenie obiektu przed 
złodziejami, jak też są skierowane n% 
zmniejszenie kosztów budowy.

Kosztorys pomniejszają również 
cotygodniowe czyny społeczne, odby­
wające się w piątki i soboty.

Cieszy nas, że sprawa budowy 
szkoły jest ważną dla wielu miesz­
kańców naszego miasta, rodziców. 
Trudno określić na dzień dzisiejszy, ile 
zyskaliśmy finansowo na czynach 
sp o łeczn y ch , pon iew aż n ie  są 
skończone poszczególne konstrukcje, 
przy których pracujemy. Przykładowo, 
przy zakładaniu podłogi za materiał i 
pracę dotychczas otrzymaliśmy zwrot 
około 14000 litów.

Praca rodziców na budowie sprzyja 
negocjacji cen umownych, jak też ma 
ogromny wymiar moralny.

Dzięki staraniom ambasadora RP 
Jana Widackiego, w Krakowie powstał 
Komitet Budowy Szkoły Polsldej im. 
Jana Pawła II w Wilnie. Fundusze zgro- 

> madzone na koncie Komitetu stanowią
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rezerwę środków finansowych na wy­
posażenie szkoły.

Dzięki wstawiennictwu posła na 
Sejm Litwy p. A. Płokszty, rząd Repub­
liki od 7 lipca br. zwolnił budowę od 
18% podatku akcyzy, co stanowi też 
niebagatelną sumę.

Na łamach „Kuriera Wileńskiego” 
ukazuje się bieżąca informacja o stanie 
budow y szkoły o raz  o datkach 
wpływających na konto Fundacji. Tę 
pracę prowądzi i jest najskuteczniej­
szym kwestorem p. Łucja Brzozowska. 
Na łamach gazety i rozgłośni radiowej 
„Znad Wilii” rozlegają się apele mobi­
lizujące i informujące społeczeństwo.

Stowarzyszenie Miłośników Wilna 
i Ziemi Wileńskiej z Olsztyna ofiaro­
wało nam pięknie wykonany sztandar 
szkoły.

W siedzibie „Znad Wilii” zawsze 
uzyskujemy rozwiązanie problemów or­
ganizacyjnych i przezwyciężamy 
wspólnie trudności papierkowej roboty.

W Ambasadzie RP, Konsulacie 
RP, w Macierzy Szkolnej, w zarządach 
i kołach ZPL, w szkołach, redakcjach, 
w zarządzie Portu Lotniczego Okęcie, 
zakładach przemysłowych w Często­
chowie, Mejszagole, w Melboum i Ta- 
boryszkach, w stowarzyszeniach Po­
laków na > całym świecie zyskujemy 
pomoc i poparcie.

Według całkowitego kosztorysu 
włącznie z wysianiem trawki, zostało 
nam db wykonania prac na sumę 2£  
min litów w cenach' października.

! Patron naszej szkoły, Ojciec Świę­
ty, na spotkaniu w kościele Świętego 
Ducha powiedział mi, że ma nadzieję, 

- że Jan Paweł II czegoś w tej szkole 
nauczy. Dążymy do tego, aby to tycze­
nie jak najprędzej móc realizować w 
naszej szkole.

Prezes Fundacji Wspierania Bu­
dowy Szkoły Polskiej Im. Jana Pawła II 
w Wilnie

Adam BŁASZKIEWICZ
PJS. Honorarium przekazuję na 

fundusz budowy szkoły.

Dzięki Przyjaciołom za prezent!
Przed tygodniem do Wileńskiego 

Rejonowego Wydziału Kultury przy­
była czteroosobowa grupa na czele z 
dyrektorem ośrodka kultury w Opolu 
Sławom irem  Kuiigowskim, k tó ra  
p rzyw ioz ła  w d a rz e  p ó ł  ty siąca  
książek. Jak powiedział pan Sławomir, 
pierwsza pahia książek była przesłana 
w śierpniu dla młodzieży i uczniów 
szkoły w Suderwi.

Sprezentowane książki w paździer­
niku trafiły do Rejonowej Biblioteki 
Centralnej. Stąd będą rozesłane do 
innych wiejskich bibliotek publicznych. 
Kierownik wydziału kultury w rejonie 
wileńskim Andrzej Pilecki w imieniu 
czytelników rejonu i własnym serdecz­
nie podziękował przyjaciołom z Opola 
za wspaniały prezent.

Leokadia DROZD

Dziś w bankach litewskich
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

Cza 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Litimpex bankas” 3,70 3,85 2,16 2 ^ 6 0,26 0,32

„Lietuvos akcinis 
inovacinis bankas” 3,65 2,16 2,26 - -  1
„Viln laus bankas" 3,65 3,96 2,13 2^4 0,20 0,36

3.70 396 2,16 2,34 0.20 0,32

Wczoraj w Narodowym 
Banku Polskim

KURS WALUT

skup sprzedaż
Frank francuski 3423 3563

Marka niemiecka 11951 12439

Dolar amerykański 20207 21031
Funt brytyjski 29963 31185

Frank szwąjcarski 13467 14017
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„Księga życia” 
Wacława Żytkiewicza

KONFLIKTY 
Na początku jesieni pięciu spośród 

ośmiu członków brygady Wileńskiego 
Odcinka Zieleńców Ochronnych (na 
odcinku kolei ęniędzy Nowymi Swięcia- 
nami a Ignaliną) odmówiło wyjścia do 
pracy zanim nie zostanie rozstrzygnięty 
konflikt z administracją. Dwaj wahali 
się: strajkować czy nie? Ale jeden z nich 
— Wacław Żytkiewicz — zarzucił na 
ramiona pudową piłę motorową i wy­
ruszył na trasę. Przyłączył się do niego 
młody chłopak z siekierą i szablonem. 
Tak .więc, zanim została uformowana 
nowa brygada, pracowali we dwójkę za­
miast ośmiu.

„AMBICJE AMBICJAMI, ALE 
KOLEJ MUSI BYĆ W 

PORZĄDKU”
— Nie usprawiedliwiam majstra i 

innych uczestników konfliktu, ale 
uważam, że strajk na kolei nie jest me­
todą załatwiania sporów — powiedział 
pan Wacław.—I tak wszędzie wszystko 
się rozpada. Jeżeli jeszcze zaniedbać 
kolej w imię czyichś ambicji, jeszcze 
gorzej będzie. Osobistych korzyści nie 
szukam: przechodzę na emeryturę, 
chociaż proponowano mi, bym dalej 
pracował. Dosyć, przepracowałem 
ponad 40 lat. Gdy moi rówieśnicy bie­
gali jeszcze do szkoły pracowałem już 
jako pomocnik maszynisty lokomobili, 
dostosowanej do wytwarzania elektry­
czności. Byłem elektromonterem, 
uzyskałem wysokie kwalifikacje w regu­
lowaniu systemów blokowania i łącz­
ności. Dotychczas działa wszystko, do

czego przyłożyłem ręce. Ale, jak widzi­
cie, nie wzbogaciłem się i gdyby nie 
dom, który wzniósł jeszcze ojciec, tonie 
wiem, czy miałbym dach nad głową. 
Emerytura... Wiadomo przecież, jakie 
są teraz emerytury. Koło domu mam 
około hektara ziemi — będę uprawiał 
jakoś, aby mieć z żoną na starość ka­
wałek chleba i coś do niego.

GDZIE SIĘ  WSZYSTKO 
PODZIAŁO?

Jeżeli uznać (i jest to niezaprze­
czalne), że moja praca — kontynuuje 
pan Wacław — dawała pożytek, to cie­
kawie, gdzie to się podziało? Każda 
nowa władza oskarża poprzednią, 
każdy polityk wychwala siebie i kryty­
kuje poprzedników . Jestem  
przeświadczony, że podstawą każdego 
systemu politycznego jest ekonomika. 
Jeżeli drży podstawa, to cały system jest 
niezdatny  do niczego. Jestem  
„zwykłym robotnikiem” w pełnym tego 
słowa znaczeniu), W mojej książce pracy 
mam wyłącznie podziękowania i nagro­
dy p ieniężne. A le tych nagród  
(rozihówca pokazuje kartkę książeczki 
pracy z adnotacjami z lat siedemdzie­
siątych) nie otrzymywałem. Zapewne 
podpisywałem się na liście, a pieniądze 
szły na bankiety dla kierownictwa. Nie 
jestem drobiazgowy, ale mam urazy. 
Wystarczało mi tego, co zarabiałem, 
tego, co się „należało”. Ale niewiele się 
„należało”. Nie mogłem zbudować 
domu, jak ojciec. Chociaż nie przepi­
jałem i nie szastałem pieniędzmi. Pod 
tym względem mogę stwierdzić: od 
życia nie otrzymałem nic dobrego.

JE S T  CO W SPO M N IE Ć- 
Kiedy powołano mnie do wojska, 

to los zrządził, że dłużyłem w baterii 
przeciwlotniczej w Azerbejdżanie pod 
Baku. 8 dział zużytych w czasie wojny 
zachowało zdolność bojową wyłącznie 
dzięki wysiłkom pracowników warsz ­
tatów. Działo, to nie tylko lufa, ale jesz­
cze cały zespół układów mechanicz­
nych i hydraulicznych, których sprawne 
współdziałanie zapewnia celność pod­
czas strzelania. Więc kapitan pó 
każdych odpowiedzialnych strzela- 
niach dawał krótki urlop nie celowni­
czym lecz... pracownikom warsztatów. 
Tak w ciągu trzech lat służby sześ­
ciokrotnie odwiedziłem dom. Który z 
żo łn ie rzy  m iał tak ie  szczęście? 
Chciałbym, abu obecni politycy wzięli 
pod uwagę doświadczenia tego kapita­
na. I podoficera...

KRZYWDA 
Czytam dzisiejsze gazety — jedni 

skupują ordery, inni oferują usługi pię­
knych panienek... Jak gdyby powstało 
jakieś inne życie, w którym też nie ma 
miejsca dla nas, ludzi starych. Przy całej, 
„zachodniej" rozległości ich poglądów 
emerytów uznaje się za kategorię ludzi, 
którzy nadmiernie obciążają budżet. 
Ten budżet myśmy ukształtowali, a 
teraz jesteśmy brzemieniem.

OPINIA ADM INISTRACJI 
Kierownik wydziału kadr: Wir na­

szego współczesnego życia jest taki, że 
dobrego człowieka dostrzega się tylko 
wtedy, gdy składa podanie w sprawie 
zwolnienia. Niewielu przyciąga wyjaz­
dowy charakter pracy — wstawanie o 
siódmej rano i powrót o siódmej wie­
czorem. Dlatego bardzo chciałoby się 
kontynuować jego książeczkę pracy, ta­
kich bowiem, jak Wacław trudno zna­
leźć.

Zanotował Jurij SOBLIS

Zmiany dotychczas 
tylko na papierze

Na terenie naszego rejonu zaled­
wie 8  proc. byłych właścicieli odzyskało 
swą ziemię. Głównym problemem na 
drodze wszystkich uczestniczących w 
tym skomplikowanym procesie, nadal 
są trudności otrzymania dokumentów 
potwierdzających prawo do własności 
Drugi skomplikowany problem stano­
wią tak zwane „sznury” — drobne 
działki, na które dzielono grunta 
chłopów. Wiele mówiono o tym, że na­
leży opracować jednolite kryterium 
zwrotu takich gruntów, lecz do tej pory 
specjaliści odpowiednich resortów nie 
znaleźli rozwiązania tej kwestii.

Sejm latem poczynił pewne zmiany 
w Ustawie o reformie rolnej. Jak wyni­
ka ze słów kierownika służby urządzeń 
rolnych zarządu rejonowego Sta­
nisława Lebiedzia, spowodowało to 
pewne ożywienie w procesie reprywaty­
zacji ziemi. Jesienią, kiedy to zazwyczaj 
ludzie zastanawiają się, co będą robili 
w przyszłym roku, 150 byłych 
właścicieli wyraziło chęć samodzielne­
go gospodarzenia na własnej ziemi. 
Poza tym, 120 przyszłych właścicieli za­

mierza wydzierżawić odzyskane grun­
ta. Stanisław Lebiedź obiecuje, że 
wszystkim wymierzone zostaną działki 
i przygotowane dokumenty na zwrot 
własności. Zmiany polegają na tym, że 
przede wszystkim wymierza się grunta 
dla tych, którym można je  zwrócić w 
miejscu sprzed 1940 roku. Poza tym, 
obecnie pozwala się bezpośrednim ' 
spadkobiercom przekazywać prawo do 
odzyskania ziemi najbliższym krew­
nym. Jeżeli bezpośredni spadkobierca 
— matka chce przekazać ziemię córce, 
dokumenty reprywatyzacji od razu wy­
pełnia się na córkę.

Wszystkie te i inne zmiany znalazły 
odbicie w ustawie, jak już wspom­
niałem, latem, lecz do tej pory przyszli 
właściciele ziemi nie odczuli ich. 
Szczególnie dotyczy to uproszczenia 
procedury przyznawania własności 
ziemi byłym jej posiadaczom. Na mocy 
nowej uchwały w znacznym stopniu up­
raszcza się tę procedurę i sądy obowią­
zuje się do rozpatrywania spraw o 
przyznaniu własności tylko w przypad­
ku, gdy pretendent nie znalazł żadnych

dokumentów potwierdzających jego 
byłą własność.

Jeżeli część dokumentów odnale­
ziono, to rozpatrywać je  i przywracać 
prawo do własności, powinny grupy ro­
bocze— rejonowa i gminna. Lecz dziw­
ne, że decyzja zapadła latem, a grup 
dotychczas nie utworzona Nie ma w 
tym winy władz rejonowych. Dopiero 
niedawno nadeszło zarządzenie rządu 
o ich utworzeniu. Ostatnio ukazało się 
rozporządzenie zarządzającego rejonu, 
k tó re  m iejm y n ad zie ję , do bez­
pośrednich wykonawców — gminnych 
służb reformy rolnej— dotrze znacznie 
szybciej. Z  doborem specjalistów do 
tych grup nie ma problemów, będą na­
leżały do nich te same <^oby, które pra­
cują w apilinkowych służbach rolnych. 
Pracę rozpoczną już bieżącej jesieni, a 
ponieważ jest ich znacznie więcej w re­
jonie, niż sędziów, należy się spodzie­
wać, że proces odzyskania własności 
ziemi będzie przebiegał szybciej.

Ponieważ szczególnie starsi ludzie^ 
nadal zapytują: co począć z ziemią, gdy 
nie ma możliwości własnoręcznego jej 
uprawiania, Stanisław Lebiedź wy­
jaśnił, że tacy właściciele mogą ją wy­
dzierżawić. Zmieniona ustawa przewi­
duje, iż pierwszeństwo do dzierżawy 
mają spółki rolnicze, które uprawiały ją 
przed zwrotem właścicielowi.

Piotr RYNGIEWICZ
S olecznUd

M igaw ki w ileńsk ie . W idok na k o ś c ió ł św. Jakuba. F ot. Zbigniew Markowicz

Ludzie, którymi 
szczycimy się
W ŚWIĘCIANACH DZIAŁA SPOŁECZNY 

KOMITET PAMIĘCI F. ŻWIRKI
My, jako rdzenni mieszkańcy tej 

ziemi wschodniej Litwy, położonej 
wśród malowniczych jezior i lasów, 
cieszymy się nie tylko urokiem jej przy­
rody. Obfituje ona również w bogate 
tradycje, wybitnych ludzi, którzy po­
zostawili po sobie piękną pamięć dla 
następnych pokoleń.

Nasza ziemia jest wielojęzyczna. 
Od dawna miejscowi mieszkańcy roz­
mawiali w kilku językach, zakładali 
mieszane rodziny, pracowali zgodnie 
na swej niezbyt urodzajnej ziemi.

W centrum Święcian wznosi się 
kościół. Tuż obok na cmentarzu pocho­
wany je s t ksiądz Łabuć, jeden  .z 
przywódców powstańców 1831 roku. 
W kościele znajduje się popiersie Kazi­
mierza Czechowicza, znakomitego rol­
nika, opiekuna biednych. Kościół ten i 
cerkiew prawosławną ufundował gene­
rał armii carskiej, człowiek wrażliwy i 
szlachetny. Dwa wyznania zresztą (nie 
tylko dwa) współżyły ze sobą i zaszcze­
piały dobroć przez wieki.

A ile pomników pozostawiło po 
sobie powstanie 1863 roku! Miesz­
kańcy dotychczas troskliwie opiekują 
się grobam i pawstańców, strzegą 
miejsc, gdzie kuli oni broń, bili się z 
wojskami carskimi.

W okresie odrodzenia Litwy z 
dumą wspominamy przeszłość. Szczy­
cimy się roznosicielami książek Myko- 
lasem i Stanisloyasem Vaitkunasami, 
chłopami ze wsi podświęciańskiej, księ­
dzem z Kołtynian Jonasem Burbąi wie­
loma innymi, którzy poprzez książki w 
języku ojczystym nieśli wśród miesz­
kańców kulturę narodową, oświatę. 
Nazwisko znanego powszechnie profe­
sora matematyki, organizatora gimnaz­
jum litewskiego w 1919 roku Zigmasa 
Zemaitisa zostało uwiecznione w naz­
wie dzisiejszej szkoły średniej. Przy 
ulicy MiSko pod n r22 widnieje tablica 
ku czci znanego antyfas^sty Jana Kra­
sickiego, który zginął w Warszawie oa 
kul gestapowców. Zupełnie niedawno 
sumptem gminy cyrkliskiej wzniesiono 
pomnik ku czci pediatry Beniamina 
Kowarskiego, bestialsko zamordowa­
nego przez faszystów 27 lipca 1941 
roku.

W latach okupacji faszystowskiej 
na terenie rejonu dokonywano maso­
wych mordów Żydów. Spędzano ich do 
getta w Święcianach. Miejsca, w którym 
zostali straceni są również upamiętnio­
ne. Wielu Polaków, Litwinów, ludzi 
innych narodowości wyróżniono odz­
nakami za ratowanie Żydów. .

„Kurier Wileński” wielokrotnie 
pisał o  słynnych polskich lotnikach 
Franciszku Żwirce i Stanisławie Wi­
g urze. Je d en  z członków  załogi 
słynnego R  WD-6  pilot Żwirko urodził

Ostatnio odbyto się drugie posie­
dzenie społecznego komitetu pamięci F. 
Żwirki. Jego przewodniczący JózefSkin- 
der zwrócił uwagę na to, że zgodnie z 
przyjętym statutem komitetu, organizo­
wana jest nie tylko zbiórka dobrowol­
nych datków, ale też różne imprezy kul­
turalne i sportowe, poświęcone setnej 
rocznicy urodzin Żwirki. Porozumiano 
się już z szeregiem osób urzędowych, 
odpowiedzialnych za sport, kulturę. Bu­
dującą wiadomość oznajmił krajoznaw­
ca Stefan Gemburo, który otrzymał list z 
Polski od byłego mieszkańca Święcian 
Stanisława Letza. Pan Stanisław po . 
przeczytaniu w „Kurierze Wileńskim” 
informacji o komitecie społecznym, zro­
bił kserokopie i rozesłał do wszystkich 
swych przyjaciół i znajomych nie tylko w 
Gdańsku, gdzie mieszka, ale też w całej 
Polsce i za granicę. Z  małżonką postano­
wił kupić 50 dolarów i przekazać na 
konto komitetu informuje w swym 
liście p. Letz.

się w Święcianach. Dzięki staraniom 
miejscowego kota ZPL, społeczeństwa - 
w roku ubiegłym na ścianie domu przy 
ul. Partizanu 7, gdzie urodził się as lot. 
nictwa lat 30 odsłonięto tablicę pamiąt­
kową. Wówczas też zrodziła się toyft 
utworzyćw tym domu muzeum imienia 
Żwirki. Mieszkający w Warszawie syn 
Franciszka Żwirki Henryk, który 
ubiegłej zimy gościł w Święcianach, ffl. 
part ten pomysł. Wiosną więcw mieście 
powstała grupa inicjatywna, która po­
stanowiła prawnie się zalegalizować ; 
zabrać się do konkretnych czynów, 

Zbliża się (16 sierpnia 1995 r.) ?
setna rocznica, u rodzin Franciszka
Żwirki. Poparcie więc wykazały też 
władze miejscowe. Po publikacji w ga­
zecie zainteresowali, się tą sprawą 
/również czytelnicy z Polski, szczególnie 
pochodzący z Wileńszczyzny.

I oto 1 września br. w Święcianach 
zarejestrowany został społeczny komi­
tet pamięci F. Żwirki. Prócz działaczy 
ZPL weszli do niego zast naczelnika 
rejonu Juratę Kazimierenaite, dyrek­
tor miejscowego muzeum Wanda Sla- 
navićiene, dziennikarze „Kuriera Wi­
leń sk ie g o ” i gazety  rejonowej 
„Żvaigźde” Nikołaj Niezaraow i Zenon 
Samulewicz, kierownicy organizacji 

- żydowskiej i tatarskiej Bluma Kac i 
Murat Muchla oraz inni.

Jako że nasza ziemia szczyci się 
bogatą, niepowtarzalną przyrodą, 
obfituje w zabytki historyczne, w 
przyszłości ma szansę stać się krainą 

■ turystyczną. Sądzimy, że nasze po­
czynania stanowią już cegiełkę tej 
przyszłości. W muzeum, noszącym 
imię słynnego lotnika, będą ekspo­
nowane dokumenty dotyczące nie 
tylko jego, ale jego załogi fmiędzy­
narodowych sukcesów. Niewątpli­
wie, przy ciągnie to turystów z Litwy 
i zagranicy.

Rozumiemy, że nie jest tak łatwo 
założyć muzeum. Obarcza to dużą od­
powiedzialnością, potrzebne są fun­
dusze, wysiłek, pomoc ludzi zaintereso­
wanych tą  sprawą. Podajemy więc nasz 
adres i konto w banku: 4730 śvcn6 o- 
nys, Vilniaus g. 14a-7, telefony: 5-26-
27,,5-28-12. Konto Litewskiego Banku 
Komercyjnego w Święcianach — nr 
702503, walutowe — 702070203. 
Składki można również wpłacać w Wil­
nie, Basanavićiaus 7, nr konta 6400014.

Stefan GEMBURO, 
krajoznawca

Józef SKINDER, 
przewodniczący Święciańsklego 

Społecznego Komitetu Pamięci F.
Żwirki

‘Swoistą pomoc okazał już śwC* 
ciański przedsiębiorca Jan Komaiszk0* 
drukując nieodpłatnie blankiety finno* 
we komitetu.

Starzy mieszkańcy święcian paM?
tają jeszcze, jak w latach 30 odsłow^® .
tablicę pamiątkową na budynku, 
uczył się Franciszek Żwirko (teraz jc* 
to szkoła im. Żemaitisa). Jednyn?|® 
świadków tegowydarzenia w  19 32ro*» 
była Regina Murawjowa. Wówcza* 
jako uczennica wraz z kolegami stato o* 
warcie honorowej podczas odsł*0**®1̂ 
tablicy. Pani Regina MurawjoW® 
dzieliła się wspomnieniami i J* 
pierwsza w święcianach ze swej 
nej emerytury wpłaciła składkęj** 
zeum F. Żwirki. W ten sp o só b  

z miejsca sprawa, o  której P*2* ^  
wyżej mieszkańcy Święcian. O 
biegu będziemy informowalUS^M| 
ników.

Nikołaj M ĘŻA M I®
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M i n  współistnienia

i  i Pufisku żyj4 L itw ini. W 
podlaskim i Siemiatyczach —igsksS podlaskim 

B ^ l w l i i e m k t a  Wilnie, totew

M M i  w ^stW di miatt.
: fl« i» 1 ^ywiicie tafcie obecni i n a  Wi- 

ŁatgaUi, Łotysze od 
Z s P L h  bitłorosJcą Dniję, a Litwini — 

I Litwinach na Łotwie i Łoty-
& '  > „i* wiem nic konkretnego. Niem- 

K 5  ̂ -odowoSciowyjest duży. Występu- 
J ^ tu b m n ie jsz y m  nasilen iem  w pasie 

M Łatgalię, czyli skromnie licząc 
i ^ S L e t r i w  d ługo łci razy s to  

»  aaokosd, |  zatem na obszarze nie
p  jedna trzecia te ry to riu m

te narodowe „mniejszości" Iokal- 
^  aesto większością. Ponadto są „u sie- 

0a tych terenach od trzystu czy
1 ^ ^ jT a d e n W / tu pa*81™1 1 władze-
r nawet imiona narodów, ale żywa
M k S l a  trwała niewzruszenie. Ludzie 

“L .  dwoma lub trzema językami, na 
haftowali serwety i zdobili bramy 

t ijZ d o d a ti do paru świątyń i przeęhowy- 
tradycje. Współżyli ze sobą ze świa- 

^Swajemnych odrębności, ale bez wiel- 
^fkonfliktów. M ałżeństwa sp lątyw ały 
ę i j d  ze sobą, ale różnic nie niwelowały 

i żyło się mniej więcej zgodnieobok 
Wielkiego Księstwa Litewskiego w 

JSj«p niezależności, i za Rzeczpospolitej 
5S ó d f i» ,  i w niewoli carskiej, i w  odręb- 
^Ljstwach—na Litwie, Łotwie i w Polsce, i 
Lacie a  bolszewików. Granice i władze 

zmieniają się co jakiś czas, więc często 
Stejo,któty przedwczoraj był mniejszością, 
tfinninyjest za przedstawiciela narodu więk- 
gjóowcgo — i odwrotnie Cóż, historia płata 
gtn figle ludziom i rodzinom.

W każdym razie są to mniejszości trwałe. To 
ćfoytyli wczoraj z daleka obcokrajowcy, są tu 
i*jit Ta ziemia do nich należy, są jej obywate­
l i  urodzenia, a nie z nadania jakiejkolwiek 
tty. fdi obecność, fakt, ich istnienia, ukazuje 
goudę haseł: „Polska dlaPolaków”, „Litwa 
feliwiców", „Łotwa dla Łotyszy” czy „Białoruś 
ti Białorusinów”. Gdyby chcieć 'przyjąć takie 
ipnya prawdę, żadne granice, ani te  dzisiejsze, 
■ic przedwojenne, nie mogłyby zostać uznane 
aibcoe. Ale i innych, nowych, nie dałoby się 
ijtrcflić adekwatnie. Wielonarodowościowe są 
»sia, gminy i poszczególne wsie. Żyło się, żyje 

razem. Jan Paweł II nazwał Wilno 
■teni powołanym do współist nien ia. To nie jest 
jki moralny postulat, to rzec^wistość Wilna, 
Dpburga, Grodna i B iałegos t ok u. Można starać 
itfj nie dostrzegać, można ją zasłaniać taką czy 
aą propagandą, ale zmienić ją  — bez lu- 
'itóstwa—byłoby bardzo trudno.

NONSZALANCJA POLAKÓW
oa-pewno najbardziej zarozumiali i 

•wi do generalnego lekceważenia wszystkich 
■^ partnerów. Jako członkowie narodu najli-

Łotwie i Litwie, wydają się uciążliwi. We własnym 
państwie prezentują tendencje nie dostrzegania 
istnienia mniejszości. Wiąże się to wszakże z ich 
własnym statusem narodowym.

Niedostateczne dotychczasowe ich wyodręb­
nienie kulturowe i polityczne sprawia, że przyna­
leżność do narodu białoruskiego jest w znacznym 
stopniu kwestią osobistego poczucia i odpowied­
n iej d e k la rac ji tych, k tó rych  dziadkow ie 
sześćdziesiąt lat temu określali się jeszcze jako 
„tutejsi”. Z  tymi, którzy deklaracji takiej dokona­
li, sprawa jest jasna, narodowość pozostałych trak­
towana jest jako sporna. Oni sami uważają się za 
Litwinów, Łotyszy, a zwłaszcza za Polaków, zaś na 
południowym, nie wchodzącym w zakres tych roz­
ważań, poleskim skrawku Białorusi, za Polaków 
lub Ukraińców. Budziciele białoruskiego patrio­
tyzmu widzą w nich natomiast Białorusinów, 
nieśw iadom ych jeszcze  swej rzeczyw iste j 
białoruskośd i oczekujących na swoiste narodowe 
nawrócenie. Niełatwo jest dyskutowaćz takim po­
glądem: czasem prowadzi on do działań krzywdzą­
cych mniejszości narodowe i utrudniających im 
zachowanie swej tożsamości, z drugiej wszakże 
s tro n y  trzeb a  zrozum ieć sy tuac ję  psycho­
społeczną narodu, który swą tożsamość wydoręb- 
nia dopiero z wcześniejszej kategorii „tutej- 
szości”. Niemniej — prawa człowieka muszą i w 
tym przypadku być zachowane. Zresztą tworzenie 
„na siłę” Białorusinów z nominacji byłoby na dal­
szą m etę krzywdą i nieszczęściem dla samej 
Białorusi, która na tyle tylko może okazać się 
politycznie i kulturowo silna, na ile będzie etnicz­
nie autentyczna.

ODWIECZNY URAZ LITWINÓW 
Litwini wreszcie, historycznie i geograficznie 

dużo  b a rd z ie j od  Ł o tyszy  w ym ieszani ze  . 
Słowianami, mają wyraźny uraz antysłowiański. 
Nie do mnie, Polaka, należy ocena, w jakiej mierze 
mają tu rację. Białorusini niepokoją ich już nie 
tylko jako forpoczta Rosji, ale jako naród co naj­
mniej trzykrotnie od nich liczniejszy, ukonstytuo-

ZSRR formalnie przysługiwały wszelkie swobody 
demokratyczne. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, 
że nie miało to żadnego związku z praktycznym 
życiem. Alę przykład sowiecki, w tym względzie 
dość krańcowy, nie jest oczywiście jedynym. Pog­
wałcenia praw mniejszości narodowych są we 
współczesnym święcie jednym z najczęstszych 
przejawów niedostatków demokracji i zaprzecze­
nia prawom człowieka. £Jie najlepiej spisuje się ‘ 
pod tym względem nawet większość krajów Euro­
py Zachodnią, gdzie przedstawiciele mniejszości 
narodowych czują się często, mim o wszystko, oby­
watelami drugiej kategorii. Idealnym miejscem 
rzeczywistego „multikulturalizmu”, w którym 
bycie mniejszością narodową wyraża się raczej w 
przywilejach, jest — spośród znanych mi choć 
trochę krajów —  Kanada.

Trzeci wreszcie element polityki państwa, to 
suma praktycznych zachowań podległej mu admi­
nistracji. Urzędnik, odpowiednio złośliwy, potrafi 
obrzydzić każdą władzę i zohydzić funkcjonowa­
nie najrozsądniejszego skądinąd prawa. Urzęd­
nik, życzliwy ludziom i nie obarczony wrogością 
do mniejszości narodowych, może z kolei znako­
micie poprawićayfeiację psychospołeczną, nie na­
ruszając żadnych przepisów prawnych.

ly ie  mniej więcej może zdziałać państwo.

MIĘDZY WIĘKSZOŚCIĄ 
A MNIEJSZOŚCIĄ ETNICZNĄ 

Drugi wielki czynnik, rzutujący na sytuację 
mniejszości etnicznej, to postawa reprezentowana 
wobec niej przez większość, a ściślej, przez tę 
społeczność narodową, która w danym kraju jest 
zasadniczym korelatem państwa. Postawa ta jest 
wypadkową rozmaitych konkretnych reakcji i za­
chowań lokalnych, czasem wręcz jednostkowych; 
wpływają na nią indywidualne i zbiorowe sądy o 
cechach charakterystycznych określonej mniej­
szości i o łatwości, wręcz trudności codziennego z 
nią współżycia. Poglądy te i zachowania wynikają 
z rozmaitych przyczyn. Bywa tak, że społeczność 
większościowa charakteryzuje się przesadną czy

Traki NA ŁAMACH PRASY POLSKIEJ

•  •  p  •  ao mnlejszosciacn

•ęinijdłuższą państwowość, uważają się naj- 
a  lepszych ex definitione od innych, co 

W fó ą  podawać w wątpliwość fakt istnienia 
2 *®ych od polskiego wkładu narodowych 
.^IJtewsJdej i białoruskiej. Zważywszy, że 
tk iu-Py *  mni^ szość’ zwłaszcza żyjąca w 

bałtydcich, stanowi tam społeczność 
■tfthh wykształconą, przybieranie
^J^uralntj wyzszośd jest u niej szczególnie 

Można to komentować jako próbę kom- 
^tom płcŁw niższości ludzi, którzy nie 
rjRramatycznie pisać w żadnym języku. O- 
Nfci im to’ k  tendencje mniejszości 
ita  t/'®yProw°kować niechęć i drwinę ze 

<*o pasji zaś doprowadzają 
lllij ̂  02 f | |  punkcie drażliwych Litwinów.

jako mniejszość w obcym 
pe łfeaiJ?1 . się Polacy ra... nieagresywnymi 

baju. Niechętni wobec „swolich” 
Pnetzkadzają im specjalnie w . 

lą^^yoleczno-kulturalnej. Stosunki z 
““ k  można w zasadzie i*znać za

|ĵ ®ŁEKSY BIAŁORUSINÓW
P°kkich wady prezentują naj- 

Na omawianym terytorium 
x«o ł j a j j 1 reprezentowani najliczniej i 
Htśg^ T fPrcw^ją władzę polityczną nad 

*-■ tego obszaru. J^ależą wszakże 
tze najsłabiej wyodrębnionej 

> ^ wluacnia * do ostatnich lat pozba- 
jjMłyce P*fi*twowości. Na domiar złego, 
t^Kzykl minuna,nyra stopniu używają 

na° 8^rosyjskim, 
dzień poza własnym państwem 

i^ ^ Jso s ja n , lub —  mniej precyzyjnie 
V ^ * n  ’00no«‘ d o ta c ję  negatywną, bo 
I najeźdźców.Traktowani są

* lekceważąco, jako 
i potencjalni lub aktualni 

V *1 * i b ^ Unisl6w- Poetyczna pozycja 
I i * * *  białoruskiego wydaje się pot- 

supozycję. W efekcie 
na całym terenie wielonaro- 
'Niesłusznie poniżać. Rea- 

I jako mniejszość, zwłaszcza na

wany w ciągu ostatniego stulecia na ziemiach, 
które Litwin traktuje —  zgodnie z  literą własnej 
historii — jako  część odwiecznego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego. Uznanie tożsamości naro­
dowej Białorusinów i ich odrębności bądź od Lit­
winów, bądź od Rosjan, jest niewygodne; łatwiej 
jest uznać ich za Litwinów zrusyfikowanych, nie­
bezpiecznie zaborczych, ale równocześnie — kto 
wie? —  może nadających się do relituanizacji?

Polacy również postrzegani są jako niebez­
pieczni, ale inaczej. Pamięć o  kilkuwiekowej do­
minacji kultury polskiej na Litwie jest dzisiaj 
przestrogą ciągle żywą, toteż Polak tolerowany 
jest na Wileńszczyźnie chętniej jako niewyksz­
tałcony parias, niż jako inteligent. Polskiej mniej­
szości, zdecydowanie niechętnie zresztą nastawio­
nej do litewskiego panowania w Wilnie, stwarza to 
daleko posunięte trudności organizowania pro­
mocji kulturalnej Polaków. Litewskie i polskie 
akcje i reakcje zazębiają się wzajemnie, każdy k o - . 
lej ny przejaw konfliktu jest jednocześnie skutkiem 
poprzedniego i przyczyną następnego. Winne są 
ewidentnie obie strony. Co charakterystyczne, 
stronę litewską w konflikcie reprezentuje nie tyle 
etnicznie określona litewska część ludności Wilna 
i Wileńszczyzny, a jeszcze mniej życzliwi Polakom 
Litwini z innych regionów kraju, ile raczej kolejne 
rządy i podległa im administracja lokalna. Nadaje 
to sporom wyraźniejszy charakter polityczny, 
mnoży liczbę trudnych do przełamania dla Po­
laków drobnych aktów represyj nych, ale w gruncie 
rzeczy jest zjawiskiem pozytywnym. Walka z rzą­
dem, a zwłaszcza z nadgorliwą administracją, choć 
doraźnie uciążliwa, jest czymś bardzo powierz­
chownym i rokującym lepsze widoki na przyszłość, 
niż głęboka wrogość dwóch grup ludnościowych. 
Ta ostatnia Zaś występuje na dzisiejszej Wi­
leńszczyźnie raczej rzadko.

CO MOŻE ZDZIAŁAĆ DLA
MNIEJSZOŚCI PAŃSTWO?

Na politykę państwa składa się, po pierwsze, 
uznanie faktu obecności mniejszości narodowej. 
Każde państwo staje wobec pokusy ogłoszenia się 
jednolitym etnicznie, deklaracja taka jest manifes­
tacją jego spoistości i wewnętrznej siły. Ujawnie­
nie faktu, że na terenie kraju żyją mniejszości 
narodowe, że nie mają one charakteru zupełnie 
marginalnych grupek przypadkowych cudzo­
ziemców, ale stanowią stale obecną od pokoleń, 
„naturalną” mniejszość etniczną, jest więc aktem 
swoiście odważnej szczerości.

Drugim elementem polityki państwa je s t . 
przyznanie mniejszościom narodowym prawa do 
swobodnego rozwoju społeczno-kulturalnego i 

i określonego stopnia autonomii terytorialnej. For- 
\ malna deklaracja takich praw jest dziś już regułą, 

wymagają tego powszechnie przyjęte norm^ 
współżycia międzynarodowego, toteż nawet 
wszystkim grupom narodowoścjowyjn,,W byłym

wręcz chorobliwą niechęcią wobec wszystkich 
przejawów inności i obcości. Czasem dochodzi do 
tego bezkrytyczna i prymitywna wiara w negatyw­
ne stereotypy innych narodów, które decydują o 
nieakceptacji ich przedstawicieli we „własnym” 
państwie. Te przejawy zmniejszonej tolerancji ze 
strony większości słusznie są podnoszone przez 
współczesne ruchy obrbńców praw mniejszości 
narodowych na forum opinii światowych.

Ale sprawa nie wyczerpuje się na tym i w 
praktyce okazuje się bardziej skomplikowana. 
Historyczne winy jednych społeczności narodo­
wych wobec drugich są bowiem ponurą rzeczywis­
tością i choćbyśmy najbardziej kategorycznie od­
rzucali zasadę zbiorowej odpowiedzialności, to 
mimo wszystko przynależność do narodu niedaw­
nych o k u p an tó w , w rogów  w ojennych czy 
społeczności zasadniczo i radykalnie niesolidar- 
nej wobec mojego narodu w godzinie próby— nie 
może pozostać bez śladu. Można te ślady umniej­
szać, relatywizować, można i należy działać dla 
pojednania zwaśnionych, ale nie można przek­
reślać pamięci ofiar. Można samemu przejść do 
porządku nad minioną niedawno krzywdą swoich, 
ale nie można nikomu takiej postawy nakazać ani 
w niczyim imieniu jej samowolnie zadeklarować. 
Pamiętamy —  ci starsi —  jak trudno było nam, 
niedostatecznie do tego przygotowanym, zaapro­
bować wewnętrznie, wypowiedziane w naszym 
imieniu, wielkie słowa: „Przebaczamy i prosimy o 
przebaczenie! ”, chociaż wypowiedział je  ktoś, sta­
nowiący niezaprzeczalnie nasz najwyższy autory­
tet moralny. Te sprawy nie nadają się tym bardziej 
do poruszania przez pewnych siebie ideologów czy 
polityków, są zbyt wielkie. Często jednak właśnie 
one rzutują istotnie na społeczny obraz tej czy 
innej mniejszości narodowej. Sądzę, że przy naj­
lepszej nawet woli różnych „wychowawców 
społeczeństwa” w największej mierze rzecz trzeba 
zostawić czasowi.

TRUDNO JEST BYĆ MNIEJSZOŚCIĄ
Pozostaje wreszcie trzeci wielki^czynnik, 

współdecydujący o losie mniejszości, a mianowi­
cie jej własne aspiracje i postawy. Ważne niewąt­
pliwie są wszystkie czynniki zewnętrzne, ale najwię­
cej zalety od tego, czyja sam chcębyć Polakiem i 
jak bardzo mi na tym zalety. W dalszej praktyce 
będzie chodzić o  to, czy chcę tę polskość przeka­
zać moim dzieciom. Będzie to dar niepraktyczny, 
bo owa polskość w obcym państwie będzie je uwie­
rała, zmniejszała ich poczucie swojskości ■— a 
zatem i szanse sukcesu— w środowisku szkolnym, 
koleżeńskim, w doborze matrymonialnym i 
założeniu rodziny, może nawet w karierze zawo­
dowej, a na pewno publicznej. Może więc to być 
dar przez same dzieci niedoceniony, a nawet od­
rzucony. A ofiarowanie go wiąże się przecież z 
ciężkim wysiłkiem wymiernym w dziesiątkach i 

_ .ąetkach godsunjjjoświęcanych na naukę języka

ojczystego, ojczystej historii, na wysiłek dostar­
czania „Pana Tadeusza” i „TtylogU”, które w 
końcu nie okazują Się wcale takie piękne i takie 
ciekawe, jak w najlepszej wierze dzieciom zapo­
wiadaliśmy. Rozmiar tego rodzicielskiego wysiłku 
pozostaje nie do wyobrażenia dla ludzi wychowu­
jących swoje dzieci w kraju, a więc w sytuacji by da 
„większością” ethiczno-kulturową. Dobrze przy 
tym, jeśli rodzice mają sami stosunkowo dobre 
wykształcenie i zaznali kiedyś osobistego kontaktu 
z  kulturą polską. Polską, białoruską, litewską, 
łotewską—w zależności, którą mianowicie mniej­
szość reprezentują^. Przeżycia są tu, pamiętajmy, 
analogiczne we wszystkich przypadkach.

Trudno jest być mniejszością narodową. 
Niemniej, historia różnych narodów i kultur, po­
chodzących z rozmaitych regionów świata, uczy, 
że mniejszości trwają często przez wiele pokoleń, 
mimo zdecydowanie-niesprzyjających warunków 
zewnętrznych. Decydują, jak się zdaje, dwa czyn­
niki. Jednym jest ranga poczucia tożsamości naro­
dowej w powszechnej świadomości danego środo­
wiska mniejszościowego: czy to napraw ę ważne, 
żeby dzieci pozostały Polakami, czy jest to sprawa 
właściwie drugorzędna. Poglądy w tej kwestii by­
wają różne, zmieniają się w czasie i w zależności 
od środowiska lokalnego. Są mody na upodobnia­
nie się do miejscowej większości, kt0ra często 
pragnie asymilować członków mniejszości i potra­
fi tego dokonywać w sposób bardzo sympatyczny 
i kulturalny, lub w kategoryczny i groźny. Są także 
mody na odszukiwanie własnych korzeni etnicz­
nych i kulturowych tradycji mniejszości, Wszystko 
to sprawia, że czasem ojciec mniejszościowej ro­
dziny woli kupić do domu słownik języka ojczyste­
go, a czasem — flaszkę wódki. Ceny bywają po­
dobne.

PROBLEM ELIT
Ktoś jednak musi mu ten słownik czy podrę­

cznik wetknąć do ręki, ktoś go musi wydrukować, 
a kto inny napisać. I tu zaczyna się problem elit 
Naród tyjący we własnym państwie musi oczy­
wiście mieć swoje elity kulturalne i swoich 
oświatowców-społeczników. Mniejszość narodo­
wa, żyjąca w państwie cudzym, potrzebuje ich o 
wiele bardziej. Rodzinny przekaz narodowej tra­
dycji jest w obcym państwie wartością niezastąpio­
ną, bo on właśnie niesie całe ciepło kontaktu 
emocjonalnego z ojczyzną. Ale bogatszych treści 
kultury narodowej, głębszej wiedzy o własnym na­
rodzie i danych, umożliwiających porównanie 
własnej tożsamości z tożsamością miejscowego 
otoczenia, ten serdeczny przekaz, dokonywany 
przez rodziców lub dziadków, unieść nie jest w 
stanie. Do tego potrzebny jest nauczyciel, profe­
sor wyższej uczelni, intelektualista.

Biada mniejszościom narodowym, pozbawio­
nym choć skromnych liczebnie, ale jakościowo 
znaczących elit intelektualnych. Ich przetrwanie 
postawione jest pod wielkim znakiem zapytania. 
Z  praktyki lub z intuicji wiedzą o tym środowiska 
mniejszościowe z opisywanych tutaj obszarów. Ist­
nieją na tym terenie kluby stowarzyszenia i orga­
nizacje wszystkich czterech wymienianych tu na­
rodów. R obią, co potrafią i na co je  stać, 
reprezentują dużo dobrej woli, bardzo mało pie­
niędzy i ograniczone możliwości organizacyjne. 
Tam  cykl pogadanek, tu  b ib lioteka i wy­
pożyczalnia, ówdzie — wieeżorek artystyczny, 
wszędzie lekcje języków ojczystych — i wszędzie 
dziurawe lub wręcz żebracze budżety. Wszędzie 
też zawadiackie ideologie i do końca nie doopo- 
wiadane głośno przekonanie, że nadejdzie dzień, 
w którym nasza tu ziemia, nasza lokalna ojczyzna, 
znajdzie §ię wreszcie w naszym narodowym 
państwie — i my staniemy się większością, pierw­
szym i pełnoprawnym jej dziedzicem. W cichości 
serca pragną tego wszystkie cztery mniejszości w 
różnych miejscach tego wielkiego obszaru. A z 
pragnieniami dyskutować się nie da.

PARLAMENT MNIEJSZOŚCI?
Bardzo dobrze, że poszczególne mniejszości 

narodowe mają swoje własne organizacje kultu­
ralno-społeczne. Dobrze, kiedy opiekuje się nimi 
potężna instytucja społeczna w ich kraju macie­
rzystym, jak czyni to  w odniesieniu do Polaków 
nasza Wspólnota Polska. M any się mi jednak 
po w stan ie  w spólnego ciała społecznego, 
złożonego z elit intelektualnych i zastępców 
działaczy oświatowo-kulturalnych wszystkich 
czterech narodów, wymieszanych przez historię 
na opisywanej tutaj przestrzeni. W ruchach tego 
typu pojawiają się wszędzie ludzie podobni, zwa­
riowani społecznicy i pedagodzy, miłośnicy folklo­
ru i historycy-amatorzy. Są to ludzie wyjątkowo 
wartościowi w  naszych Zmaterializowanych cza­
sach. Dlaczego mają działać przeciwko sobie, 
kiedy mogą działać obok siebie i za pomocą tego 
samego sprzętu i tych samych struktur? Zresztą 
struktury nie są tu najważniejsze, ważniejsza jest 
myśl, która może wyki uwać się z doświadczeń wza­
jemnego kontaktu.

Ta mianowicie, że dla naszego wspólnego 
dobra bardzo ważne jest, abyśmy wszyscy — 
Białorusini, Litwini, Łotysze i Polacy — jak 
najgłębiej i jak najautentyczniej przeżywali swoją 
własną tożsamość narodową i kulturową i żeby 
przetydeto stopniowo nie oddalało, ale zbliżało nas 
do siebie nawzajem. Jest todroga trudna i długa, ale 
bardzo ważna dla przyszłości nas wszystkich.

Bohdan CYWIŃSKI 
„Rzeczpospolita”

z d a  23-24 października 1993 r.
(Drukuje się ze skrótami).
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Wieczór zaduszkowy w wileńskiej Celi Konrada
— odbył się ubiegłej środy, 3 listo­
pada br., w ramach Śród Litera­
ckich. Wzięli w nim udział litewscy 
artyści, mistrzowie poetyckiego 
słowa, pieśni i muzyki — Laimo- 
nas Noreika, Danielius Sadaus- 
kas, Algirdas Stulgys (patrz zdję­
cia u góry). Urywkijz „Dziadów” 
Adama Mickiewicza, z utworów 
Maironisa i in. brzmiały po litew­
sku, natomiast Polacy (wileńskie 
Polskie Teatralne Studio  
Młodzieżowe pod kierunkiem Li- 
liji Kiejzik) wieczór ten poświęciło 
twórczości zmarłego przed 10 laty 
wileńskiego poety Sławomira Wo- 
rotyńskiego. Wiersze recytowali: 
Hepryka Kuleszo-Sokołowska, 
Nadzieja Jezulewicz, Robert Po­
lakowski, Mirosław Wysocki i 
Jerzy Matyszko (zdjęcie).

Przy stosownej do nastroju mu­
zyce (skrzypce), śpiewie i płonącej 
świecy zgromadzeni tego dnia w 
Celi Konrada słuchacze mieli 
możność skupienia się (przynaj- 

t mniej raz do roku) na treściach nie 
’ tylko z dnia powszedniego.

Wśród grona zgromadzonych , 
byli: Vytautas Martinkus, prezes 
Związku Pisarzy Litwy, Halina Ko- 
beckaite, dyrektor generalny De­
partamentu Narodowości przy 
Rządzie RL, ambasador RP w Lit-

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC^spotka na swej

wie Jan Widackl 11 sekretarz Am­
basady RP w Litwie Wojciech 
Wróblewski oraz przedstawiciele li­
tewskiego świata artystycznego.

Była także w tym gronie siostra 
zmarłego poety Sławomira Woro- 
tyriskiego, p. Alicja Worotyriska.

Na zakończenie wieczoru p. Alicja 
złożyła na ręce zespołu polskiego 
serd eczne podziękow anie  
reżyserce tego mini-spektaklu Llliji 
Kiejzik. (Na zdjęciu — moment 
wręczenia przez p. Alicję na ręce 
aktorki Henryki Kuleszo-So-

kołowskiej wiązanki kwiatów i to­
miku wierszy S. Worotyńskiego 
wyd. w Warszawie pt. „Podróż”).

Irrf. wł. 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Z  kroniki kryminalnej
Kiedy „to” się skończy?

Po. przeczytaniu kolejnego od- 
finka „kroniki” dzwonią do redak­
cji czytelnicy starsi wiekiem! i poiry­
towani krzyczą do słuebawki:

— Słuchajcie, kiedy to się 
skończy? Te zabójstwa, gwałty, 
strzały, kradzieże? Tak dalej żyć się 
nie chce_.

Słusznie, żyć w warunkach stra­
chu i niepewności nikt nie chce. 
Jednak uspokoić^ zapewnić kogoś, 
że „to” już wkrótce się skończy, nie 
da się w żaden sposób. Nie tylko 
dlatego, że u nas policja nie jest w 
stanie poradzić ze złoczyńcami, że 
maGa wije tu sobie gniazda i dzieli 
„sfery i strefy” wpływów. Podczas 
konferencji prasowej w Ministerst­
wie Spraw Wewnętrznych Litwy, 
gdzie byli ministrowie z Łotwy, Es­
tonii, Ukrainy i Białorusi, dowie­
dzieliśmy się, że w tych republikach 
nie tylko nie jest lepiej, ale proble­
my ze zwalczaniem przestępczości 
są jeszcze większe. A co się dzieje w 
cichej niegdyś Europie? Np. w Pra­
dze, stolicy Czech, mówi się o ko­
nieczności organizowania

oddziałów robotniczych, aby bronić 
społeczeństwo przed wieczornymi 
napadami na ulicy. Tamtejsza po­
licja ma pełne ręce roboty z powo­
du napływu nielegalnych handlarzy 
narkotykami, bronią ze Wschodu. 
Tymczasowe areszty są pełne osób, 
przybywających zarówno z Ukrai­
ny, Rosji jak i Jugosławii To samo 
na Węgrzech. Ba, nawet takie spo­
kojne I  „pomyślne” pod każdym 
względem miasta, jak Kopenhaga, 
stolica Danii, albo Sztokholm, stoli­
ca Szwecji, już zostały „rozbudzo­
ne” przez legalnie i nielegalnie przy- 
bywających uciekinierów  z 
Jugosławii, byłych republik związ­
kowych, gdzie teraz trwa wojna w 
Armenii, Gruzji, Azerbejdżanie. 
Do tego dodajmy Liban, Palestynę 
i in. Z własnego kraju udeka się od 
wojny i biedy materialnej, w cu­
dzym nie ma warunków do normal­
nego życia. Trafia się w sieci $wiata 
przestępczego, który zapewnia „za­
robki”, ale zmusza do brudnej ro­
boty, A więc szeregi przestępcze 
rosną i rosną. I jakkolwiek wyda się

to dziwne, ale winę za ten stan rze­
czy ponoszą wysokiej rangi politycy, 
w^zyich rękach znajduje się sprawa 
zaprzestania wojen lokalnych, na­
rodowościowych, terytorialnych. 
Ale ktoś chce tych wojen, dąży do 
ich rozdmuchiwania. Być może, 
producenci i handlarze bronią, być 
może, państwa duże i silne są zain­
teresowane, aby państwa małe 
zwalczały się i „zagryzały’1 nawza­
jem. Słtwetti, jest to wielka i tajna 
polityka, którą nam, przeciętnym 
zjadaczom chleba, bardzo trudno 
zrozumieć, ale której ofiarami sta­
jemy się właśnie my, szeregowi-lu­
dzie.

W naszej konkretnie sytuacji 
najstraszniejszy jest ułatwiony os­
tatnio dostęp do broni Stał Się on 
powodem głośnej już tragedii, 
która w przeddzień Wszystkich 
Świętych (30 października) zda­
rzyła się w pobliżu Kowna. Zastrze­
lono 16-Ietnią Żanetę Sadauskaitó. 
Pomimo że w pierwszej wersji ko­
munikat o jej śmierci brzmiał jako 
nieumyślne zabójstwo, to jednak 
jak się ukazuje, było to morderstw 
z rozpusty, z chęci przekonania się, 
jak strzela się do ludzi. Wszystkie 
gazety jednogłośnie, w tym tez poli­
cyjna „Sargyba” piszą, że jest to je­
szcze jeden odgłos wyjścia żołnierz

Igraszki z bronią w pobliżu granicy
Mężczyzna, który przyszedł do 

domu mieszkańca litewsko-łotew- 
skiego pogranicza Jurija 
Kożenkowa, wydał się gospodarzo­
wi podejrzany. Zachowywał się 
nader agresywnie, miał ze sobą pis­
tolet. J. Kożenkow wybiegł z domu 
i zawołał o pomoc. Usłyszała 
wołanie łotewska ochrona pogra­
nicza. Jednakże, zanim funkcjona­
riusze ujęli przybysza, zdążył on 
wyrzucić pistolet, ujęty H. Sakalys 
zeznał, że wyrzucił pistolet. 
Wkrótce znaleziono broń w trawie 
w odległości około 300 metrów od 
domu J. JCożenkowa.

Skąd H. Sakalys miał pistolet?

Pd prostu ukradł. Nie byle u kogo, 
tylko u dyżurnego posterunku po­
granicza, W sprawie karnej są zez­
nania czterech świadków, że w tym 
dniu na punkcie granicznym Stel- 
muże było wesoło: alkoholem ra­
czyli się funkcjonariusze i obcy lu­
dzie, którzy nie mają prawa wstępu 
na ten teren. Niestety, brakuje tu 
porządku. Wszyscy pamiętają tra­
giczny wypadek, gdy w Stelmuże 
funkcjonariusz ochrony pogranicza 
z broni służbowej zastrzelił kolegę. 
A później, podczas kolejnego pi­
jaństwa H. Sakalys skradł na punk­
cie pogranicznym pistolet służbowy 
Makarowa i 2 magazynki naboi.

Skradziony pistolet w dniu tym zos­
tał wydany naczelnikowi zmiany 
punktu granicznego w Stelmuże. W 
aktach policyjnego dochodzenia 
wymienia się dwa miejsca przecho­
wywania przez naczelnika broni 
służbowej: w zwykłej szafie i... pod 
poduszką. To dobrze, że tym razem 
z pistoletu nie oddano strzałów. A 
trafił on naprawdę w niebezpieczne 
ręce. Urodzony w 1944 roku H. Śa- 
kalys byłjuż sądzony czterokrotnie. 
Po raz pierwszy stanął przed sądem 
za kradzież, po raz drugi za up­
rowadzenie samochodu. Jeszcze po 
paru latach za ucieczkę z więzienia 
oraz kradzież. Po raz czwarty w

ochrony kraju do lasów pod Kow­
nem. Otóż we wsi RiogliSkiai. w 
wiejskim domu akademika LaSysa, 
gdzie zbiegli ochotnicy i ich wódz 
Maskvytis mieli swój sztab, a nieo­
podal znajduje się zagroda Sadaus- 
kasów, miała miejsce ta tragedia. 
Okazuję się,Nże w letniskowym 
domu pozostało kilka osób z byłego 
oddziału uciekinierów. Mieli po 
kilka pistoletów i automatów oraz 
granaty. 30 października zgroma­
dzili się, aby świętować dzień uro­
dzin Haroldasa Valaitisa, który 
teraz nazywał s ieb ie  szefem  
oddziału. Właśnie „po przyjęciu”, 
gdy już opróżniono wiele butelek, 
zdecydowano się zabawić. Zaczęto 
strzelać i trafiono w dziewczynę, 
którą poprzednio „zaproszono” na 
bal Ma ona tak roztrzaskaną czasz­
kę, przebity i rozchlapany mózg, że 
niektórzy eksperci uważają, że 
strzelano w nią z bliska, że lufę ka­
rabinu miała tuż przed sobą. Aresz­
towano 6 osób, byłych żołnierzy 
OSOK. Wśród podejrzanych jest 
też sam J. Maskyytis, o którym po­
zostali uczestnicy balu urodzinowe­
go powiedzieli, że często bywał „na 
daczy” i że stale jest uzbrojony w 
pistolet, automat oraz nosi granaty.

Jadwiga PODMOSTKO

roku ubiegłym sądzono go za kra­
dzież konia. Wykonanie wyroku za­
wieszono na 1,5 roku. Eksperci us­
talili, że H. Śakalys nie strzelał z 
tego pistoletu, jednakże nie jest 
jasne, gdzie się podziały 4 naboje. 
Nie odrzucono wersji, że w maga­
zynku od początku tych naboi nie 
było. Za kradzież broni palnej KK 
przewiduje pozbawienie wolności 
do siedmiu lat H. Śakalys przeby­
wa w areszcie, czeka go sąd. W 
świetle ostatnich wydarzeń, kiedy 
broń znika to u żołnierzy OSOK, to 
u funkcjonariuszy innych formacji, 
musi być zaostrzony rygor co do jej 
przechowywania.

Algirdas Z1BOUS

drodze blaski i cienie. Jego plany po_ 
ikrywamgła.Pożądanezmian^wciąinjg 
następują. Bliski człowiek może zna- 
leźć się w depresji. Trosk nie zabraknie 
ani w domu, ani w pracy. Zmiany na 
lepsze prawdopodobnie nastąpią okof0 
10 listopada. Astrolog zapowiada mity 
flirt z sąsiadem.

WODNIK w tym tygodniu pizede 
wszystkim będzie miał kłopoty ze zdro­
wiem. Dniami najbardziej niebezpj^ 
nymi są 8-10 listopada. A poza tym n* 
istotnego. Niewiedzie się z wcielaniem 
nowych pomysłów. Wszystko wypada z 
rąk. Sukces towarzyszyć będzie tylko 
studentowi, który napisze doskonały 
referat. Na romantycznym horyzoncie 
— chmury. Zakochani konfliktu)*, 
małżonkowie nie dochowują wierności.

RYBY czekają duże nieprzewidzia-. 
ne wydatki. Niewątpliwie pokryją je 
nowe dochody. Astrolog nie radzi im w 
tym tygodniu zbyt dużej oszczędności 
Ryzykowna transakcja finansowa — 
zgodna z literą prawa — powiedzie się.

■ 9 i 12 listopada możliwy wybuch uczuć.
BARAN w dniach 10-11 listopada 

spotka się z sukcesem. Można powrócić 
do projektu, który wcześniej nie budził 
entuzjazmu. Wspaniała idea, która 
strzeliła komuś do głowy, w tym tygod­
niu nabierze konkretnych kształtów. 
Unikajcie zbyt dużej jawności — do­
koła nie brak ludzi, którzy chcieliby 
zaszkodzić. Przezezyjeś słodkie niczym 
miód usta leje się żółć.

BYK żyje życiem duchowym. 
Wielu z was nie należy do zamożnych, 
ale nie należy przesadzać mówiąc o 
nędzy. Układ planet wskazuje na to, że 
wielu z was, zwłaszcza w wieku 26-36 
lat, ulegnie nieodpartej chęci poznania 
tajnych sfer żyda.

BLIŹNIĘTA będą musiały zdobyć 
się na cierpliwość. Powinny skupić 
wszystkie swe siły. Ktoś usiłuje narzucić 
cudze poglądy. Ataki otoczenia są bo­
lesne. Zamknięcie się w sobie pomoże 
przetrwać ten ciężki etap. Gdzieś tuż 
obok są ukryte zasoby finansowe. W 
rodzinie nie najlepsze układy.

RAK, ogarnięty natchnieniem, 
rozstrzyga najtrudniejsze problemy, 
jakby gryzł orzeszki. Praca go nie 
męczy, pieniędzy też nie brak. Powstaje 
możliwość przeznaczyć więcej czasu 
rodzinie i bliskim. Dziewczyna poros­
ną przyjąć rękę i serce; idealni preten­
denci— to Ryba, Skorpion lub Kozio­
rożec.

Plany LWA niespodziewanie ska­
zane zostały na niepowodzenie^ ale to 
tylko ulżyło. Czas na wytyczenie 
głównych celów. Większości z was we 
wszystkich pracach dobrze się powo­
dzi. Sfera działalności rozszerza się Z 
czasem z pewnością będziecie żałowali 
nagłego wybuchu swych emocji.

PANNA będzie musiała oszacować 
.swe siły. Postarajcie się znaleźć luda o 
podobnych poglądach i godnych zaufa­
nia partnerów. W pracy najlepiej 
przestrzegać rytmu— nie należy ani się 

L śpieszyć, ani zwlekać. W ten sposób 
unikniecie konfliktu z szefem. Zyc* 
małżeńskie upływać będzie w zgodzie. 
Zbyt wielka namiętność może zaszko­
dzić waszej reputacji . \

WAGA w swych sprawach codzien* 
nych ustępuje miejsca jakimś ważnyo 
wydarzeniom. Około 11 listopad* 
możliwe są duże zmiany. Spadnie 
was mnóstwo trosk w pracy i w 
Usterki techniczne pociągną za so 4 
dodatkowe wydatki.

W życiu SKORPIONA bodap
dniem najbardziej odpowiedzialny® 
jest 12 listopada. Na sprawy P12̂
czajcie jasną porędnia, co zapewni
ces. Gdy tylko zacznie zapadać 
śpieszcie na randkę — będne p“ “7 
poezji. Poza tym życie popłynie s p o ^  
nie, zmusi chociaż na krótko zap0® 
nieć o miejskim zgiełku.

STRZELEC planującywieUft*^ 
sakcję powinien przystąpić do nW

'listopada, bo jest to najpofli, 
dzień tygodnia w interesie. A 
wyższy czas zastanowić się nad sU* ^  
i taktyką najbliższego tygodnia. 
powinien już zarzucić sieć, aty . 
głosy wyborców. Młodzi z ak o ch a j 
winni być bardziej toleran^ n l j ^ t -  
i siebie i rodziców,' którzy nie barw® 
ceptują wasz wybór. | j
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jOBOM,* LISTOPADA 

LTV
łfl0_YYteteniOŚcŁ 9.05— Program 

Kl.00 — | dla rodziny, i dla 
#^TjQ_Katołidtie słowo. 10.40 — 
J *  „jo  i  N«« fczyk. 12.00 — 

12J0 —Zdrowi*. 13.15— 
» T Jortow y .Pilk>-. U .00  -  
^  Hodtfł* r*a Ulwie. 1115 — Spek- 
•rvto»w5łdei .Szubieniczna kome- 

• ASO—Z zachodniego wybrzeża. 
%^PMgwn białoruskL 16.10 — Me- 
*| rw 7Wo l brud'. 17.00-r Cudzego 
IgSSsH 18.00—Wiadomości Opi- 

u j}— Klub filmowy. 20.25— Kame- 
#1 ŝwideof9klamy. 21.00 — Panora- 
1 « jo—Pod własny m dachem. 22.15 

bym. .Starzec’. 23.15—Wiado 
gńczoms. 23.30 — Program

BAŁTYCKA TV 
j  00 _  Dziecięcy weekend. 8.30 — 

j[ ĉ»azlnrv.900 — ProWemy. Poglą- 
, f̂ nlttywy.9.30—Ekostudio. 10.00 
„MfamTYP.

TELE-3
100—rimyanim. 11.00— Muzyka. 

nU-Lakcja jęz ang. 12.00 — Film. 
£(0--Muzyka. 1320 — Film .Zapom- 
*«ax*xfa na flet*. (1-2). 15.30 — 
lad. 16.45 — Pika nożna bez granic. 
gD-Lekcja fez. ang. 18.00— Filmy 
^  tuo— Program muzyczny. 19,00 
-Itód. 1920—Filmy dok. 20.00— 20 
4jtiych piosenek MTV. 22.00— Film. 
fj7-Muzyka. 24.0Q — Klub dla do* 
4 *

WARSZAWA 
WO—Wiadomości. 10.10 — .Ziar- 

m. HJ5 — >10-15" — program dla 
ad i młodzieży. 12.00 — „Na szlaku 
ffgoóy' (3) — seria) dok. prod. austra- 
P41100—Wiadomości. 13.10— Pół 
ptty di rodziny. 13.45 — Program 
Mgianjf. 14.15—Studio sport 14.55 
-NlDmy przedstawia. 16.10 — Te- 
WąfifTe*r Rozmaitości: John B. Prie- 
d|-,ftza miastem*. 18.10— Teleex- 
n. 18,20 — Premiery muzycznej 
^  W-10 — .Dzień za dniem* — 

pwl USA. 20.00 — Małe wiado- 
tśOO. 20.10—Wieczorynka. 20.30— " 
* m k i  21.00—Polskie ZOO. 21.30 
■Jtayicyna scenę* — musical prod. 
*̂ 2135—Wiadomości. 23.45— Frag- 

ago festiwalu rockowego w 
'■df**. 1.00—Sportowa sobota. 1.25 
:-AIA'—Hm sensacyjny prod. USA. 
® ~ Nooa w Las Vegas.

OSTANKINO 
^0—Dziennik. 6.25 — Gimnasty- 

JUB-Bapres prasowy. 6.45 — So- 
tenesmena. 7.30 — Gry 

8:00 — Maraton 15. 8.30 — 
Mir. 9.55— Spryciarze i spry- 

j  10-35—Mepodróźne uwagi. 11.10  
.Marzyciele*. 1Z 1 0 — Me-

■I?*?1*’ • ^*"""̂ f n *R°z*afn*- 
j 2 ^ °° -Dziennik. 14.25 — Prógram 

jT’*- ^05 — Czerwony kwadrat 
J~^mzehote. 17.30— Wświecie 
^ * 1 0 -Koncert 18.40- T Y  
L P)- 19.40— Dobranoc-

^Mama. 20.00 — Dziennik. 
"JVfBnifab. .Wojna Jane* (4). 

U H l  .Rezonans*. 21.55 — Dla 
P- Czajkowskiego. Kon- 

Dziennik. 23.20 — O pogo- 
- Oddział .Dowódca*. 23.45 

24.00 — Nocny sport 
u  jy y  Wt 1.15 — Tylko prawda. 

1.45 — Erotyka.

"DZIELĄy  LISTOPADA

. v rv
r̂Oflranfc 9.05 — Dajmy świa- 

SJ^Usa. 9.35 — Uetloto. 9.40 
Jf*1 da dzieci 10.20 — Serial 

— Kawiarnia Konrada. 
K u j koszykówki. 12.00 — 

ihform. 12.25 — Film 
.Celna Ręka* — przyjaciel 

K 3 13*50 — Reportaże K. Ma-1 
Afryki. 14.20 — .Złota

Koncert życzeń. 15.50
2000. 16.40 — Rozmowy 

B S  .^ 1 5 --Japoński serial .Ja- 
T S^nia* (3). 18.10 — Wiado- 
I  Hm — 2  cyklu .Tajemnice 
tS ą fJ  T  TV spekjakl. 20.10 — 
JS^ JO — [Panorama. 21.30 — 
| \ * * « e  studio*. 22.15 — .Pry- 

film lab. (Francja).

^  *Wiy c k a tv
tald^y w eekend 0.30 — 

W 4 . H M  — Spot-
loo — Program TYP.

TELE-3
9.00 — Rlmy anim. 11.00 —  Lekcje 

koszykówki 11.15 —  Okno na przyrodę. 
11.30— Lekcja ję z  ang. 11.45— Muzyka.
12.00 — Film. 13.40 — Muzyka. 14.35 —  
Lekcja jęz. ang. 14.50 — Mistrzostwa 
świata w wyścigach samochodowych. 
15.50— W świecie zwierząt 16.50 — Cu­
downy świat W. Disneya. 16.40 — Film 
dok. 18.35 — Lekcja jęz. ang. 18.50 — 
rtbroskop. 19.00 — Wiadomości Tele-3. 
1925 — Film. 21.00— Wiadomości CNN 
ze świata. 22.00— Film. 23.30 — Muzyka. 
0.30 — Bal zawadiaków.

WARSZAWA
10.00 — .Zamek Eureki” — serial 

prod. USA. 10.25 — Teleranek. 11.10 —  
.PugwaJI* (3) — serial prod. australijskiej.
12.00 — .Wielkie łowy na dinozaury* — 
serial dok. prod. USA. 13.00— Telewizyj­
ny koncert życzeń. 13.30 — Tęczowy 
musie-box. 14.15 — Z kamerą wśród 
zwierząt 14.45 — Złote lata komedii an­
gielskiej: .Morze whisky*, film z 1949 r.
16.10 — Publicystyka kulturalna. 16.30 —  
Sto pytań do... 17.00 — .Pieprz i wanilia*. 
17.40 — Antena 18.00 — Tełeexpress.
18.30 — .Dynastia* — serial prod. USA 
19.20 — 7  dni — świat 19.45 — Tełex- 
press i .Ogniem i mieczem*. 20.00 — 
Wieczorynka. 20 .30 — Wiadomości. 
21.15 — ,Requiem dla Grenady* (2) — 
serial kostiumowy prod. "hiszpańskiej.
22.10 — Sgprtowa niedziela. 23.00 — Me- 
eting kabaretowy. 23.45 — .Wokół wiel­
kiej sceny* — magazyn operowy. 0.30 — 
.Kochana Emmo, droga Bobe*— film łab. 
prod. węgierskiej. Z00i— Program mu­
zyczny.

OSTANKINO
6.00 — Dziennik. 6.20 — Gimnasty­

ka. 6.30— Autoshow. 7.00 — Rlmy anim.
8.00 — Centrum. 8.30 — Wczesnym ran­
kiem. 9.00 —  Zanim" wszyscy w domu.
9.30 — Ciągnienie .Sportloto". 9.45 — 
Jutrzenka. 10.35 — Studio rezonans. 
10.50 —  TV film dok. .Lidia Rusłanowa*
(1). 11.55 — TV film fab. .Rozłam* (2). 
12.50— Hokej. CASK— .Dynamo*. 14.40
— My. 15.05—r Klub podróżników. 15.55 
— Żywe drzewo rzemioseŁ 16.00— Pano­
rama. 16.45 ■— Filmy anim. 17.30 — Tełe- 
locja. 17.45— Dziennik. 18.00— Serpen­
tyna. 19.00 —  O pogodzie. 19.05 — 
Uk-93. 20.55 — Reklama 21.00 — Nie­
dziela Program inform.-publ. 21.45 — 
Weekend sportowy. 22.00 — Boks. 23.00
—  Dziennik. 23.25 — Film fab. .10 lat bez 
prawa korespondencji*. 1.20 — Boks.

PONIEDZIAŁEK, 8 USTOPADA

LTV
18.00 — Wiadomości 18.10 — Dla 

dzieci. 18.15 — Wiadomości (ros.). 19.00 
— Wiadomości BBC. 19.30— Serial .Raj­
ska plaża* (18). 19.55 — Studio sportowe. 
20.25 — 01...02...03... 20.45 — Nie ma 
tego złego, co by na dobre nie wyszło.
21.00 — Panorama 21.30 — Dramat psy­
chologiczny .Coś niecoś o  Amelii*. 23.00
—  lnvogue-93. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

v  BAŁTYCKA TV
18.00 — Program 7VP. 19.30— Miej­

skie rozdroża 19.40 — Khaki. 20.00 — 
200-lecie Litewskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. 20.15 — Zwyczajna historia 20.30
— Kino —- moją miłością. Francuski film 
.Diabły*. 22.45 — Nowości bałtyckie. 
23.00— Oaza M. 23.15— Festiwal muzyki 
popularnej .Poląga-93*. 0.15 — Program 
TYP.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.25 — Lekcja 

jęz. ang. 7.31 — Najlepsze zawody NBA. 
8.30 — Rlmy anim. 9.30— Aerobic. 10.00
— Późne show. 11.25 — Film .Złote cielę* 
(1). 12.40 — Lekcja jęz ang. 14.57 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy anim. 
16.00 —  Muzyka 16.50 — Film .Prelu­
dium*. 17.45 — Muzyka 18.00 — Życie 
Ziemi 18.30 — Program Kiejdańsłdej TV. 
19.00— W ieści 19.20— Lekcja jęz  ang. 
19.25 — Film .Złote cielę” (2). 21.00 — 
Nowości CNN. 21.30 — Lekcja jęz. ang. 
21.33"— Rlm dok. 22.00— Rlm. 23.35 — 
Lekcja jęz. ang. 23.40 — Muzyka

WARSZAWA 
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o  dzieciach. 11.05 — 
.Dynastia* — serial prod. USA 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.20— Goto­
wanie na ekranie — magazyn kulinaryjny.
12.40 — Szkoła dla rodziców. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— Jęz. ang.-amer. dla 
średnio zaawansowanych. 13.35 — Jęz  
ang. dla najmłodszych. 13.46 — LUZ — 
program dla nastolatków. 14.30 — 16.55
— Telewizja edukacyjna 17.05 — LUZ — ' 
magazyn nastolatków. 17.50— Muzyczna 
Jedynka 18.00 eleexpress. 18120 — 
.Kwant* magazyn popularnonaukowy.
18.40 — Prawnik domowy. 19.06 — .Ro- 
seanne* (17) — serial prod. USA 19.30— 
Kultura ludowa — konteksty. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 — Wiadomości. 
21.00 — Prosto z Belwederu. 21.20 — 
Teatr Telewizji: Tadeusz RHtner — .Lato*. 
23.05 — Miniatury. 23.10 — .Żywot Mi­

chała* — reportaż. 23.20 — Leksykon 
polskie] muzyki rozrywkowej. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia 0.25 — 
Muzyczna Jedynka 0.30 — .Hector* — 
film fab. prod. belgijskiej; 2.05— Przeboje - 
Bogusława Kaczyńskiego.

OSTANKINO
6.00 — Dziennik. 6.20 —  Program 

dnia 6.25 — Film anim. 6.30 — Zagrała 
harmonia.. 7.00 — Godzina uduchowie­
n ia 8.00-— Na balu u Kopciuszka 9.00 — 
Poligon. 9.30 — Film dok. 10.35— Bursz- 
tynek-93. 11.15 — Wybrańcy i naród. .
11.45 — Co oznaczają wasze imiona? 
13.05 — TV film fab. .Rozłam* (3). 14.00
— Dziennik. 14.25 — Rlm dla dzieci 
.Peppi Długa pończocha* (8). 14.55 —  
Bramka 15.25 — Pieniądze i polityka 
15.55 — Szczęśliwy przypadek. 16.55 —. 
Film fab. .Dwoje na dworcu* (1). 18.15 —
0  pogodzie. 18.20 — Reportaż ó  niczym.
18.35— Rlm fab. .Dwoje na dworcu* (2).
19.40 — Dobranocka 19.55 — Reklama
20.00 — Dziennik. 20.40— Program teat­
ralny. 21.20 — Program autorski W. Poz- 
nera 22.05 —  Życiorys. 22.35 — Beau 
monde. 22.50 — Broker. 23.00 — Jazz
23.35— J a  23.40— TY— X  23.50 — TV 
galeria Podczas przerwy o  23.00 —  . 
Dziennik i program.

WTOREK, 9 USTOPADA

LTV
8.00 — Panorama 8.25 — Wiado­

mości w jęz. niem. 8.55 — Wiadomości w 
jęz. franc. 9.20 — Serial .Rajska plaża*.
9.45 — Witaj, Francjo. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Dla dzieci 18.20 — Dla 
uczniów. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00— WJadomości BBC. 19.30— Serial 
.Znowu ty?" (15). 2ÓL00 — Niemiecki pro­
gram edukacyjny. 20.30— .Wielkie Męst­
wo*. 21.00 — Panorama 21.30 — Spek­
takl fetV .Zabić człowieka”. 22.20 — Serial 
.Miejski anioł* (11). 23.15 ̂ W iadom ości 
wieczorne.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Muzyka 8.00 — Rlmy 
anim. 9.30 — Aerobic. 10.00 — Film dok. 
11.10 — Rlm .Swój wśród obcych, obcy 
wśród swoich*. 12.40 — Lekcja jęz. ang. 
14.54 — Lekcja ję z  ang. 15.00 — Film 
anim. 16.30 — Muzyka 18.00 — Wielka 
rodzina 18.30 — Program Poniewiesłdej 
TV. 19.00 — Wieści. 19.20 — Lekcja jęz  
ang. 19.25 — Serial .Santa Barbara*. 
20.15 — Muzyka 20.30 — Interesujący 
ludzie. 21.00 — Nowości CNN. 21.30 — 
Lekcja jęz. ang. 21.33 — .Wolne słowo*.
22.00 — Film. 23.40 — Lekcja jęz. ang.
23.45 — Muzyka

WARSZAWA 
10.00—-Wiadomości. 10.15-“-Mama

1 ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
—  Porozmawiajmy o  dzieciach. 11.00 — 
.Życie* (8) — serial prod. japońskiej.
11.45 — .Ściśle'' jawne*. 12.00 — .Giełda 
pracy, giełda szans*. 12.20 — Reportaż. 
12.45— .Uszyj to sama*. 13.00— Wiado­
mości. 13.15 — Magazyn notowań. 13.45
— Dla dzieci: .Tik-tak*. 14.30 —-16.55 — 
Telewizja edukacyjna 17.05— Dla dzieci: 
.Tik-Tak*. 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00 —^Teleexpress. 18.20 — Sensacje 
XX wieku: Stalin — droga do władzy (1).
18.45 — Kino ma prawie 100 lat 19.05 — 
.Murphy Brown" (2) — serial prod. USA
19.30 —4 Rewizja nadzwyczajna — Zadu­
szki. 20.00:— Wieczorynka 20.30— Wia­
domości. £1.00 — Sejmograf. 21.25 — , 
.Miłość i przywileje" — film fab. prod. ros.
23.40 — Program publicystyczny. 24.00
— Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia 0.25 

Muzyczna Jedynka 0.35— .Niezwykle
biografie" — film dok. 1.15—  Po północy.
2.00 — .Siódemka w Jedynce*.

OSTANKINO 
4.55 — Program dnia 5.00 —1 Dzien­

nik. 5.20 — Gimnastyka 5.30 — Pora- 
nek.7.45 — Rrma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Popatrz, posłuchaj. 8.40
— Serial .Po prostu Maria*. 9.35 — ’ 
Człowiek i prawo. 10.05 — Filmy anim.
10.30 — Międzynarodowy festiwal or­
kiestr i zespołów rosyjskich instrumentów 
ludowych. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Film fab. .Cisza* (1). 12.25 — TY film fab. 
.Faworyt* (1). 13.30 — Film anim. 14.00

- — Dziennik. 14.25 — Wiadomości komer­
cyjne. 14.40 — świat pieniędzy A  Smitha 
15.10 — Działanie. 15.20— Notes. 15.25
— Film anim. 15.50— Film n.-p. .W obiek­
tywie zwierzęta*. 16.10 — Godzina 
gwiazd. 16.50 — Technodrom. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Echa wyboru Rosji 
17.50 — Dokumenty I losy. 17.55 — O 
pogodzie. 16.00 — Serial .Po proatu 
Maria*. 18.55 — Temat 19.40 — Dobra­
nocka 19.55— Reklama 20 00— Dzien­
nik. 20.40 — Paleta mistrza 21.10 — Pro­
gram autorski L. Filatowa. 22.30 — 
Zamknięcie XI Międzynarodowego Festi­
walu Programów i Filmów TY. 0.25 — 
Ekspres prasowy.

ŚRODĄ 10 USTOPADA

LTV
6.00 — Panorama 8.25 — Wiado­

mości w jęz niem. 8.55 — Wiadomości w 
jęzfranc.. 9.20— Album rodzinny. 9.45—

Serial krymin. .Starzec*. 18.00 ■— Wlado- I 
mości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50 — Wia-  ̂
domości (ros.) 19.00 — Koszykówka 
Litwa-Estonia. 20.30— Wybory do Sejmu 

T)L w Koszedarskim Okręgu Wyborczym 
nr 59. 21.00 — Panorama 21.30 — Pro­
gram MTV. 22.30 — Wieczory. 23.15 — \ 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — Plac Eu- 1 
ropy. 24.00 — Studio MT.

> TELE-3 
7.00 — Nowości CNN.7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Muzyka 8.00 — Rlmy 
anim. 9.30 —  Aerobic. 10.00— Muzyka
10.30 — Film dok. 10.55 — Serial .Santa 
Barbara”. 12.40 — Lekcja jęz ang. 14.57
— Lekcja jęz  ang. 15.00 —  Filmy anim.
16.30 — Muzyka 18.00 — Lekcja ko­
szykówki. 18.15 — Okno na przyrodę.
18.30 — Program JurborskiejTY. 19.00— 
Wieści. 19.20 — Lekcja jęz ang. 19.25 — 
'Film. 20.30 — Cele przedsiębiorczości.
21.00 — Nowości CNN. 21.30 — Lekcja 
jęz  ang. 21.33 — Podniebny akrobata — 
Jurgis Kai rys. 22.00 — Rlm. 23.45 — Lek­
cja jęz  ang. 23.50 — Muzyka

WARSZAWA -
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

. i ja  10.30 — Domowe przedszkole. 11.00
.—  .Na wariackich papierach* — serial 
prod. USA 11.50 — Taki jest świat — 
magazyn reporterski. 12.15— Klub dobrej 
książki. 12.30 — Podróże na kresy — Gro­
dek Podolski. 13.00— Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
młodych widzów. 14.30 — 16.55 — Tele­
wizja edukacyjna 17.05 — Dla; młodych 
widzów. 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00 — Tełeexpress. 18.20 — Magazyn 
ekologiczny. 18.40 — Reportaż, 19.05 — 
.Na wariackich papierach* — serial prod. 
USA 20.00— Wieczorynka 20.30— Wia­
domości. 21.15 — Studio sport — elimi­
nacje do mistrzostw świata w piłce nożnej. 
Mecz Turcja-Norwegia 23.05 — Program 
muzyczny. 24.00— Wiadomości, jo. 15 — 
Gorąca linia 0.25 — Muzyczna jedynka 
0.30 — .Krzyk wolności* — film fab. prod. 
ang.

OSTANKINO 
4.55 — Program dnia 5.00 — Dzien­

nik. 5.20 — Gimnastyka. 5.30— Poranek. 
7.45 — Rrma gwarantuje. 8.00 — Dzien­
nik. 8.20 — Program inform. dla dzieci
8.40 — Serial .Po prostu Maria”. 9.30 — 
Most handlowy.'10.40 — Rlm anim. 10.50
— Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik. 
11.20 — TV film fab. .Cisza’ (2). 12.25 X  
TV film fab. .Faworyt" (2). 13.30 — Film 
anim. 13.40 — Tańce z hiszpańskiej pro­
wincji Esframadur. 14.00 — Dziennik. 
14.25 Rozmaitości 15.10 — Notes. 
15.15— Film anim. 15.40- Konkurs humo­
rystów. 16.05 — Mówiąc między nami. 
16.25— Rlm anim. 16.50— Technodrom.
17.00 p i  Dziennik. 17.25 — Między­
państwowa Spółka TVR .Mir”. 17.50 -?=- 
Dokumenty i losy. ~17.55 — O pogodzie.
18.00 — Serial .Po prostu* Maria”. 18.55
—  Reklama 19.00 — Piłkarskie mistrzost­
wa Rosji. .Dynamo" (Moskwa) — .Rost 
sielmasz” Rostów na Donem (2 połowa). 
19.50 — Dobranocka 20.00 — Dziennik. 
20.40— TV filmy fab. .Pełnomocnik” i .Kto 
jest mordercą*. Podczas przerwy — o

< 22.00 — Miniatura 23.15 — Dziennik.
23.40 — Rajski koktajl. 0,35 — Ekspres 
prasowy.

CZWARTEK, 11 USTOPADA

LTV
8 .0 0 — Panorama 8.25 —• Wiado­

mości w jęz  niemieckim. 8.55 — Wiado­
mości w jęz  francuskim. 9.20 — Program 
o  biznesie. 9.45 — Niemiecki program 
edukacyjny. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Dla dzieci. 18.50— Wiadomości (ros.)..
19.00— Wiadomości BBC. 19.30 — Serial 
.Znowu ty?* (16). 20.00 — Katolickie stu­
dio TY. 20.30 — Program sportowy .22*.
21.00— Panorama 21.30 — Mosty. 22.15
— Film .Szalony biznes* (4). 23.05 — Rlm 
dok. 23.15 —■ Wiadomości wieczorne. 
23.30 — Rock Weekend-7.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TVP. 21.00 — Etno- 

studio. 21.30—TV ring. .Nie szukaj słowa 
w kieszeni*. 22.15— Topauto-93.22.30— 
Brydż Sportowy. 22.45 — Nowości 
bałtyckie. 23.00 — Film .Ekspres grozy*. 
0.35 r 1 Program TVP.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz angielskiego. 7.33 — Muzyka. 8.00— 
Filmy anim. 9.30— Aerobic. 10.00— Mu­
zyka. 10.30— Rlm .Zapomniana melodia 
na flet* (1-2). 12.40 — Lekcja jęz angiels­
kiego. 14.57 — Lekcja jęz angielskiego.
15.00 — Filmy anim. 16.30 — Muzyka
18.00— Wielka rodzina 18.30— Program 
Poniewieskiej TV. 19.00 — Wieści 19.20
— Lekcja jęz angielskiego. 19.25—  Se­
rial .Santa Barbara*. 20.20 — Wiado­
mości kryminalne. 20.30 — Sam sobie 
reżyserem. 21.00 — Nowości CNN. 21.30
— Lekcja jęz  angielskiego. 21.33 — 911.
22.00— Film. 23.40 — Lekcja jęz angiels­
kiego. 23.46 — Muzyka

WARSZAWA
10.00 — Film dla młodych widzów:— 

.Nicolas Nickleby*. 11.15 — .By ogarnąć

świat* (1). 12.20 — .Narodziny" —• pro­
gram dokumentalny. 12.50 — Transmisja 
uroczystości przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie—w rocznicę pow­
stania II Rzeczypospolitej. 14,10 — Teatr 
dla dzieci: Anna Świrszczyńska— .Farfur- 
ka królowej Bony* (1). 15.05 — W starym 

1 kinie: .Mogiła Nieznanego Żołnierza* — 
film fab. prod. polskiej. 16.50 — Retrans­
misja koncertu z sali kongresowej w Wars­
zawie. 18,00 5— Te(eexpress. 18.25 — 
.Złodziejska miłość*—komedia kryminal­
na prod. USA 20.00 — .Taniec Barnaby*.
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.15 — Transmisja koncertu. 
22.45— Program dokumentalny. 23.35— 
.Sentymenty* — program Agnieszki 
Osieckiej. 0.35 — .Uznany za niewinne­
g o — dramat kryminalny prod. USA

OSTANKINO 
4.55 — Program dnia 5.00 — Dzien­

nik. 5.20 — Gimnastyka 5.30— Poranek. . 
7.45 — Rrma gwarantuje. 8.00-— Dzien­
nik; 8.20 — Kidi vidl 8.40 — Serial .Po ■ 
prostu Maria*. 9.30 — W święcie zwierząt
10.10 — Do lat szesnastu i więcej. 10.50 

.— Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
- 11.20— TV film fab. .Miłość nie wybacza*.

12.25 — Fflm-spektakL F. Dostojewski 
.Dwór Stiepanczikow a i jego mie­
szkańcy*. 13.5Q — Rlm anim. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Rozmaitości 15.10 — 
Notes. 15.15 — Rlm anim. 15.40 — Rock. 
16.20 — Do lat szesnastu i więcej. 17.00
— Dziennik. 17.25—TV film dok. 17.55— 
Dokumenty i losy. 18.00 — O pogodzie. 
18.05 — Serial .Po prostu Maria*. 18.55
— W gościnie u władzy. 19.40 — Dobra­
nocka 19.55 — Reklama 20.00 — Dzien­
nik. 20.40 — Loteria .Milion*. 21.10 
Serial .Miasteczko Twin Peaks* (3). 22.05

. — Pjesń-93. 23.15 — Dziennik. 23.40 — 
Kino na poste restante. 0.20 — MTY. 1.20
— Ekspres prasowy.

PIĄTEK, 12 USTOPADA 

LTV
8.00 — Panorama 8.2§ — Wiado- 

; mości w jęz niemieckim. 8.55 — Wiado­
mości w jęz  francuskim. 9.20 — Eduka­
cyjny program d la d ziec i w j ę z . . 
angielskim. 9.35 — Serial .Policjanci z 
Miami* (6). 18.00—Wiadomości 18.10— 
Dla dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00— Wiadomości BBC. 19.30—Wide- 
omagazyn mody. 19.55— Album rodzin­
ny, 20.25 — N ajśmieszniejsi ludzie Ame­
ryki 21.00 — Panorama 21.30 — Telegra 
.Tak. Nie*. 22.20 —  Siódmy kontynent 
22.30 — Aleja Laisves. 22.45 — To d  
show.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30— Lekcja -  

jęz  angielskiego. 7.33 — Muzyka 8.00 — , 
Rlmy anim. 9.30— Aerobic. 10.00— Film 
dok. 10.55, — Serial .Santa Barbara*.

1 11.45— Lekcja jęz angielskiego. 14.57— 
Lekcja jęz angielskiego. 15.00 — Rlmy 
anim. 16.55 — Rlm .Chłopiec z Zatoki 
Zmarłych*. 17.45— Muzyka 18.30— Pro­
gram Szawelskiej *TV. 19.00 — Wieści 
19.20— Lekcja jęz. angielskiego. 21.33—

, Rlrn dok. 22.00 — Film. 23.40 — Lekcja 
jęz  angielskiego. 23.45 — Muzyka

WARSZAWA ,
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkola 11.00
— .Mile spotkanie* — komedia prod. 
franc. 12.20— Reportaż. 13.00— Wiado­
mości. 13.15— Magazyn notowań. 13.45
— Dla dzieci: .Ciuchcia*. 14.30 — 16.55
— Telewizja edukacyjna 17.05 — Dla 
dzieci: .Ciuchcia*. 17.50— Muzyczna Je­
dynka 18.00 — Teleexpress. 18.20— Au- 
tomania. 18.40 —L.Tata, a Marcin powie­
dział*. 19.00 — Randka w ciemno — 
zabawa ąuizowa 19.45 — .W kraju Zułu 
Gula* — program satyryczny. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.15 —  Finał Festiwalu Polskich.Filmów 
Fabularnych .Gdynia-93*. 23.15 — Zaw­
sze po 21-wszej. 24.00 — Wiadomości. 
0.15 — Gorąca linia 0.25 — Muzyczna 
Jedynka 0.30 — .Texasville* — film fab. 
prod. USA 2.30— Saga piosenki francus­
kiej —; Gilbert Becaud.

OSTANKINO
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnastyka 

poranna 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00— Dziennik. 8.20— Rlm 
anim. 8.35— Rlm dla dzieci 10.00 — Klub 
podróżników. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00— Dziennik. 11.20—Ameryka z M. 
Taratutą. 11.50 — Spektakl .Dwór Stie- 
panczikowo i jego mieszkańcy”. Część 2.
13.00 — Rlm anim. 13.10 — Rlm dok.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Program.
14.25 — Brydż 14.50— Biznes. 15.05— 
Rlm dla dzieci. 16.30 — Święto czasopis­
ma .Stolica*. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Szansa dla każdego. Problem prywaty­
zacji. 17.40 — O pogodzie. 17.45 — _ 
Człowiek i prawo. 18.15 — Ameryka z M.

I Taratutą. 18.45 — Pole cudów. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 19.55 — Reklama
20.00 — Dziennik. 20.40 — Człowiek ty­
godnia 21.00— Film fab. .Tween Peaks*.
22.00 — Koncert 22.49 — Program X. 
23.29 — Biuro polityczne. 0.05 — Autos­
how. 0.35 — Program rozrywkowy. Pod­
czas przerwy — Dziennik. 1.40 — Expres 
prasowy.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 6 listopada 1993 r. str. g

ROCZNICE TYGODNIA
* 8 listopada 1858 r. urodził'się 

Tadeusz Wróblewski (zm. 1925), 
działacz społeczny, prawnik, podaro­
wał Wilnu ogromną bibliotekę zgro-

• madzoną przez niego i jego ojca.
* Przed 175 laty, 9 listopada 

1818 r. urodził się lwim Turgieniew 
(zm. 1883), pisarz rosyjski, jeden z 
twórców rosyjskiej szkoły psycholo­
gicznej, mistrz opisu przyrody.

* 10 listopada — Światowy 
Dzień Młodzieży.

* Przed 500 laty, 10 listopada 
1493 r. urodził się Paracelsus 
(właśd Theophrastus Bombastus 
von Hohenheim, zm. 1541), nie­
miecki lekarz i filozof, jeden z pre­
kursorów nowożytnej medycyny.

* Przed 510 laty, 10 listopada 
1483 r. urodził się Martin Luther 
(zm. 1546), niemiecki reformator 
religijny, twórca doktryny lutera- 
nizmu.

* 10 listopada 1903 r. urodził 
się Simas Suźiedelis (zm. 1985), 
litewski historyk i literat.

* 11 listopada —. Narodowe 
Święto Niepodległości Polski

* 11 listopada 1673 r. hetman 
Jan Sobieski odniósł pod Chod- 
mem zwycięstwp nad Turkami.

* Przed 75 laty, 11 listopada 
1918 r. w Compiegne podpisano 
układ o zawieszeniu broni; był to 
ostatni akt I wojny światowej.

* Przed 155 laty, 11 listopada 
1838 r. urodził się Adam Asnyk 
(zm. 1897), polski poeta i drama­
turg.

* 12 listopada 1898 r. urodził 
się Henryk Sucharski (zm. 1946), 
major Wojska Polskiego, w 1939 r. 
kierował bohaterską obroną Wes­
terplatte.

* Przed 160 laty, 12 listopada 
1833 r. urodził się Aleksander Bo­
rodin (zm. 1887), kompozytor, 
jeden z reformatorów muzyki ro­
syjskiej.

* 13 listopada 1768 r. urodził 
się Bertel Thonraldsen (zm . 
1844), rzeźbiarz duński, autor 
pomników'M. Kopernika i księcia 
J. Poniatowskiego w Warszawie.

* 13 listopada 1888 r. urodził się 
Bronisław Wróblewski (zm. 1941), 
prawnik, profesor USB w Wilnie, 
autor wielu prac z zakresu prawa.

* Przed 115 laty, 14 listopada 
1878 r. urodził się Leopold Staff 
(zm. 1957), jeden z najwybitniej­
szych liryków polskich XX w.

Rozrywki
umysłowe

Krzyżówka z hasłem
POZIOMO! A — gości na rysun­

kach karykaturzysty * dom gry; B — 
powstąje w giserni; C — rzymski Dio­
nizos * nonsens; D — twórca; E — 
pies myśliwski * łódź kozacka; F — 
okrywa ramię; G — górski interloku­
tor * zięć Mahometa; H — spójnik * 
stop metali; I — jasne, mocne piwo 
angielskie; K — marszałek Sejmu 
polskiego w latach 1922*1928 * w wy­
razach złożonych oznacza nowy; L — 
w wyrazach złożonych oznacza zwią­
zek znaczeniowy z życiem * staromod­
na gra w karty; M— profesja na zydla; 
N — makijaż fotografii * plakat; O — 
rodzą) hydrolokatora; P — organ * 
mowa żab; R — słuszność; S — ptak z 
rzędu kuraków * autor „Na szkle ma­
lowane*.

PIONOWO: 1 — część siekiery •  
miejsce nąjcięższych kar w Hadesie; 2
— rywalka wełny; 3 — projektant bu­
dowli; 4 — proso węgierskie ♦ powieść 
Brezy; 5 — środek transportu miej­
skiego; 6 — rankiem na trawie + 
.drzazga; 7— sucha, wędzona kiełbasa 
wieprzowa; 8 — anatema * panuje w 
nieprzewietrzanym pomieszczeniu; 9
— określenie ciężaru ciała; 10 — mi­
nerał, odmiana dwutlenku krzemu *

Jadalny skorupiak morski; 11 — 
członek rozpoznania wojskowego; 12
— posiedzenie, narada * dąsy, gryma­
sy; 13 — tytułowy bohater komedii 
Fredry; 14— pracuje w skafandrze; 15
—  osłona na lampę * ubezpiecza woj­
sko na postoju.

Po rozwiązaniu krzyżówki odczy­
tać szyfr hasła (aforyzm Goethego): 
(R-2, L-12, P -ll , 0-7, C-15, M-9, C-3, 
A-13, B-7, B-l, S-5, H-14, P-l, 1-3,1-5) 
(R-9, G-2, N-14, L-14) (A-14, N-8, D- 
12, F -9 ,0 - ll, F -6, M-13, A-12, N-15, 
R-4) (E-10, F-l, 0-12, K-15, F-13, S- 
10, P-5).

Ułożył Antoni BARTOSEWICZ 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z 30 PAŹDZIERNIKA
Poziomo: piasek, kapota, atrofia, 

„Rewizor*, pelikan, bibliofil, rywal, 
sarna, totem, apatema, antykwa, aryt- 
mia, nenufar, karma, samba, bryza, 
amfibrach, Ooidoni, tara ban, Ricardo, 
Antyle, nadawa.

Pionowo: pierzyna/Alicja, karmin, 
poświata, kaplin, oliwka, anakonda, 
derma, tasak, manna, Ateny, anabioza, 
trybunał, rozprawa, Bardot, empire, 
aceton, rabata.

"UnlonGors"
Pełny a so rty m en t 

materiałów gorsedareklch
•  dzian iny  z lycri) I poliam idem
•  baltkl na tafoile
•  uform ow ane miseczki b iustonoszy
•  dodatk i gorseclarskle

H ótne form y w ym iany handlow ej i kooperacji 
K o n t a k t ;  "UnlonGors: Spółdzielnia Pracy 

Plac Wolności 12 
\  91-415 Łódi Polska
\  Tal. 33-37 10,

telefax (042) 36-86-83,
I telex 86-43-12

v SKUPUJEMY
czoki Inwestycyjno. 

Pracujemy w godz. 9.30-13.00
114.00-18.00 (mt dniach pracy). 
Zwracać się: yilnius, Ligonines 6, 

' taL 22-10-24.
(Zam. 2662)

W  cen trum  m iasta 
DROGO SKUPUJEMY 

złoto i  platynę.
Yilnius,
teL 75-15-28,75-51-8L

(Żarn. 2731)

DROGO SKUPUJEM Y 
ZŁOTO, PLATYNĘ 
KAŻDEJ PRÓBY, 

ORDERY LENINA. 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujem y każdy dzień od godz. 9  do. 20 . 
Vrubłevskio 2 , koło placu K atedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2  7 0  1 7

DROGO SKUPUJEMY 
wszelkiej próby złoto, p latynę. 
Yilnius, tel. 63-72-04.

(Zam. 2674)

KOMERCYJNE 
wyjazdy do Warszawy. 
Codziennie. Zw racać się: 
Yilnius, teL 76-22-02,35-73-55.

(Zam. 2720)

Sprzedajemy:
monoittowa garaże 

żelbetowe G T-11GT-2  
po 7 1 0 1650 Lt; wywrotki 
MAZ prod. 1983 r.; UAZ- 

469 prod. 1982 r.

Yilnius, tcL od godz. 9 do 17 — 
47-02-47,47-04-64, 

od godz. 18 do 20 — 42-44-89.
(Zam. 2733)

NAPRAWIAMY 
lodówki w domu.
Re|on wileński, aolecznicki,

N. Wilejka, taL 35-15-40,35-15-40.
Vllnlus, „Buttlne Technika" 

Żalglrlo108. .
(Zam. 2736)

SPRZEDAJEMY 
kożuchy, naturalne I sz tuczna 

(45 USD). S k ó rz a n a  ku rtk i z a  
skrawków, na naturalnym  futrze, 
s ą  wszystkie kolory i rozmiary.

UL Antakalnio 67, tel. 74-23-14, 
sklep „Beata”.

(Zam. 2734)

Stale organizujemy 

WYCIECZKI 
po zakupy do Warszawy 

na stadion. 
Vllnlu8, tel.: 22-42-45.

(Zam. 2739)

SPRZEDAJEMY ||

SPRZEDAJE SIĘ 
działkę letniskową 6  arów  z  2- 

plętrowym murowanym dom em  w 
lesie w Grigl&kós.

Vllnius, tel. 46-36-89.
(Zam. 2725)

POSZUKUJĘ PRACY 
Umiem pracow ać z  kom pute­

rem , znam  częściow o język nie­
miecki.

Yilnius, tel. 74-99-72.
(Zam. 2746)

kurskk  akumulatory 6 ST-60, 
6 ST-75, ST-90, 6 ST-182. 
Gwarancja 18 miesięcy. 

Yilnius, 62-58-82,61-88-47, 
od godz. 9 do 17.

(Zam. 2744)L od godz. 9 do ri
(Zam

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 d o  20. 
Yilnius, Vrubłevsklo 2, obok 

pl. Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 2717)

Pilnie I tanio
SPRZEDAJĘ 

s 1 - 1 2 -pokojowe m ieszkanie w 
Vlsaginasie.

Tel. (8-266) 3-45-62.
(Zam. 2743)

Tylko do 10 listopada 
możesz zaprenumerować

Wileński
na grudzień!

Znad Wił;
Radio 7 3 3 4  /  103.8 FM

I  Radio „Znad Wilii" codziennie 
pouuje następujące pozycje programu;

Serwisy informacyjne: od 6.00 
23.00 co godziny.

Radio budzik: 6.00 — 7.00.
Kurs walut— 7.15,8.15. 
Ogłoszenia reklamowe: 7.00

8.00, 14.00 — 15.00, 18.00 — 19(7
21.00 — 22.00.

Radio-bazan 8.15,9.15.- . I 
„Gdzie się podziały tamte prywatki"

— program muzyczny: 1030— noo. 
Konkurs ̂ Kuferek": 11.00—14.00 
Serwisy sportowe: 1130, 153* 

2130.
Przegląd imprez kulturalnych; 

1230,1630.
Program  w języku rosyjskim. 

14.00— 15.00.
Konkurs „Trzy razy tak": 17.00—

18.00.
Astrologia dla każdego"—wtor­

ki i czwartki: 1730.
Program w języku litewskim: 18 00 

— 19.00.
Dobranocka: 2030.
Konkurs wieczorny: 22.10—23,00. 
Muzyczna noc: 24.00— 6.00. 
D z ia ł rek lam y rad ia  „Znad 

WfliT: 2019 Wilno, aL Laisres 60, te. 
lefon 42-94-57.

EKRANY M
nPERG ALE” —  „Zdążyć pny. 

pomnieć" (przygodowy, USA)—o 12, 
14,16,18,20. I

YILN IU S — „Jednodniowy”
(USA, komedia)— o 12,14,16,18,20.

AUŚRA— „Szukaj, gdzie gorąco* 
(USA) — o 1030,12.10,14,18.10,20. 
„Gwiazda” (2 serie, Indie)— o 15.40.

Kalendarium
*  Sobota (&XI) jest 310 dniem 

1993 r. Do końca roku — 55 dni
* Znak Zodiaku — Skorpion.
*  Imieniny; Feliksa, Jacka, Le­

onardy.
*  Wschód Słońca — 7.32, 

zachód — 16.33. Długość dnia 9 
godz. 01 min. 

Niedziela (7.JO) 
*  Imieniny; Antoniego, Flo- 

rentego.
* Wschód Słońca — 7.34, 

zachód — 1631. Długość dnia 8 
godz. 57 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra o 8 
godz. 37 min. 

Poniedzfariek (8. XI) 
* Imieniny; Godfryda, Hadria- 

na, Sewera, Seweryna.
* Wschód Słońca — 7.3«, 

zachód — 16.29. Długość dnia 8 
godz. 53 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeorolo­

giczna przewiduje na 6 listopada zach­
m urzenie z przejaśnieniami* o# 
opadów, w iatr wschodni, uDUsr* 
kowany. Temperatura 0  — 5 stop 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch d®
możliwe krótkotrwałe opady, tefflp̂  
ratura w nocy 0 — 5, w dzień 2 
stopni ciepła. -

Dyżurni wydania: f iĄ 
Józef SZOSTAKOWSKI 
Zbigniew MARKOWICZ 
Antonina MISZCZUK J  
Krystyna RUCZYŃSKA 
Anna RZEWUSKA I

K U M E IE
W i l e r i s k i

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 tipca 1993 r.

Nasz adres:
Lalsvós pr. 60,2044 Vilnlus, 

Lletuvoa Respublika

Kod 67218 
Cena !15 ct (w Polsce -1000 zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 3882

! Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: r e d a k to r  — 42-79-01 , z a s tę p c y  re d a k to ra  — 42-79-04, 
4 2-79-48 , s e k re ta rz  od p o w ied z ia ln y  — 42-79-49.

DZIAŁY: państw a I sam orządu terenow ego — 42-78-63, ekonom iczny__
42-78-54, etyki, rodziny I praw a — 42-79-64, praw nik — 42-75-76, 
szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ty c ia  politycznego — 
42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 
42-79-77, handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 
42-79-88, felietonów I sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny 
oraz organizacyjny — 42-72-70, korespondenci: na  rejon wileński — 
42-78-90,45-03-95, solecznlckl — 52-780, ówięciańskł —  44-21 -46, trocki 
I szyrwlncld — 62-42-67, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze —
42-90-60,42-72-92, styliści — 42-72-92, m aszynistki — 42-77-72.

Zast. redaktor 
Krystyna ADAMOWICZ

Błuro ogłoszeń I reklamy-" 
pr. Lalsv6s 60,

11 piętro, pokój nr l i i *  
Telefon — 42-69*63. 

Czynna od 9.00 do 17.0® 
w dniach pracy.

14.

H


